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tj wają uiszczone. d ro b n e  n ie  z w ra c a ją  a»ęt leci

T e l e g r a m y  G a z e t y  iNa r o d o  v v e j .

(Tylko w jednej części wczorajszego nu-
Mef u drukowane.)

B e r l i n  d- 13> “ $ a*»N ordd. A lig. 
fc tr .“  ogłasza odpowiedz A atopelli’ego w 
sprawie mianowania kardynała flohenloke 
posłom niemieokrni w Rzymie. Antonelli 
się iry r* ^ ’ papież wprawdzie uznaje 
dobre intencje ces,u za, lecz znajduje Się 
w niemiłem położeniu, iż kardynała H. 
do przyjęcia tak  delikatnej a ważnej mi­
sji upoważnić nie może

^ s m a rk  wyjeżdża ju tro  do B irzyna, 
n i e u e n  d. 1 3 . raaj a> Cesarz przyj 

jnowat azis prezydjum Izby posłów, skła,-

^cy k s Ẑ CZeil*a z powodu zaręczyn

Lwów d. 16. maja.

. f c,sja w I zraelu. — Sojusz nasz z „mło-
• - Biskupi a uentraiistyczność. — Spi-

  rCzeski. —. Odpowiedź narodowców kroackich.
trybunał administracyjny.)

Odnośnie do tego, cośmy pisali o scysji 
w parlamentarnym obozie centralistycznym, 
podajem y doniesienie Tagblattu: „Jak sły­
szymy, dojdzie przecie teraz do zamierzonego 
dawno rozgatunkowania stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. Poczyniono już pierwsze 
kroki wstępne ku utworzeniu klubu, mają­
cego objąć tych posłów, k tó rzy  nie bezw a­
runkowo i nie na wszystkie kroki rządu się 
piszą i ministerjum bezwzględnie popierają. 
Zmalał wprawdzie co do liczby zastęp „mło­
dych", mimo to jednak nowy klub zawsze 
byłby silny na tyle, ze mógłby w parlamen­
cie stawiać samoistne wnioski i interpelacje."

.Powiedzieliśmy już, że podobno na serjo 
na to rozgatunkowanie, a więc zapewne na od­
dzielenie plewy od ziarna się zanosi — ale 
też na zamachu, na drugim a może i setnym 
kroku wstępnym się skończy; poza wstęp 
„młodzi* zajść nie mogą i nie chcą. W  osta­
tecznym razie, gdyby klub ten nowy istotną 
jaką reprezentował potęgę, pokażą mu „sta­
rzy" jaki dobry geszeft na ludach nie-nie- 
mieckich lub na kieszeniach ogółu Przedlita- 
wii -— i zgoda będzie wzorowa. W Izbie pa­
nów zreą?tą „młodzi" uie mają ani jednego 
kolegi.

Pewien organ lwowski wskazywał nam 
tę frakcję „młodą" i jej organ Deutsche Ztg. 
jako punkt, na którym oprzeć się możemy 
i powinniśmy w Austrji i w Radzie państwa.

Kronika krakowska,
(Tydzień uwieńezeń. —  Najlepsze lekarstwo

npozytywni“a nyev W dramatycznych- ~  Kto s£ł Pozy y ni P Narzymskiego. — Młody Choryń-

f 1 1 i f t r ó Ł a  MgenTyi- -  Kilka z Wy­tycznego trójnogu. Improwizowana straż o c h o ­
tnicza w p a l jo w y c h  r ę k a w ic z k a c h .  _  Cześć z ło  
tej młodzieży 1 n a l . . k a z a n ie  dia j e j  ^ a l h  
na p r z y s z ło ś ć .  -—  Kilka m o r a łó w  dla świetnego 
m a g i s t r a t u .  —  C z te r y  n o w e  s ik a w k i  i t r z e j  c z ł o n ­
k o w ie  T o w a r z y s tw a  n a u k o w e g o ,  k tó r z y  w y o b r a ­
z i l i  to  s o b ie ,  c z e g o  wyobrazić s o b ie  n i e p o d o b n a .)

Siadem poważnych historyków powinien- 
bym dzieje ubiegłego tygodnia podzielić na 
okresy, epoki i perjody, tyle różnorodnych 
paciorków nawiszało się przez ciąg tych sie­
dmiu dni na mój kronikarski różaniec. W 
teatrze pierwsze przedstawienie uwieńczonej 
homedji; za kulisami, z okazji imienin, u- 
^mńczenie dyrektora, na ulicy pożar pod- 
Cz&s którego elegancka złota młodzież ubie­
gała się z wiaderkami w ręku o straźnickie 
1 kominiarskie wieńce, w Towarzystwie na- 
Ukowem uwieńczenie ośmiu zasług goduo- 
ścią członków akademii, wreszcie zapowie- 
dziany juz na pewne przyjazd pani Modrze­
jewskiej tasze po wieńce... czW tn m’o dr.

wieńców t
Tak jest, wieńce posypały się gradem w  

tym maju, w naszym cichym i spokojnym
Krakowie.

Opowiedzmy po kolei ich dzieje.
Donoszono," że p. Narzymsld, autor u- 

^ieńczouej komedji p. n- „Pozytywni, bawi 
tv Wenecji, złożony ciężką i niebezpieczną 
chorobą. Jeżeli tak jest, to serdeczne a bez­
warunkowo przychylne przyjęcie, jakie zna­
lazł jego najświeższy utwór, a o którem na­
tychmiast telegrafem go zawiadomiono, po- 
Winnoby skuteczniej podziałać na jego zdro­
wie niż wszelkie pigułki i mikstury zapisy­
wane przez włoskich medyków. Powodzenie 
•Pozytywnych" było zupełne i tom zapewne 
hiilsze dla autora, iż nie mógł i on sam nie 
Widzieć, że w wielu miejscach krytyka, gdy­
by chciała być tak złośliwą i nieubłaganą 
jak dla niektórych płodów dramatycznej mu- 
zy> miałaby się do czego przyczepić. Sztuką

Przeczytajmy co o Polakach pod obuchem 
pruskim pisze Deuts. Ztg. ze środy d. 8. 
maja 1872 nr. 126 str. 7:

„ I n G e l d s a c h e n  h ó r t  d e r P a -  
t r i o t i s m u s  a u f "  Seitdem die preussi- 
sche Regierung den Umtrieben der durch 
die schwarze Sippschaft unterstutzten slavi- 
sehen Ueberreste Posens und Westpreussens 
mit Energie einen Damm entgegengesetzt, 
brandmarken die slavischen Hetzblńttlein, 
welche aort kiimmerlicłT vegetiren, jeden ih- 
rer Landsleute, der seine Besitzung an einen 
Deutschen protestantischer oder israelitiseher 
Confession verkauft, ais Verrather an seiner 
Nation, ais Judas. Einem Herrn Thaddaus 
Broniss passirte umlangst dieses „Malheur"; 
allein der wackere Mann, welcher vom hy- 
pernationalen Pfaffenthume ■ vervehmt wurde, 
gab auf diese patriotische Excommunication 
folgende nuchterne Antwort, die wir der 
Thorner „ Gazeta“ entnehmen: „Dass ich
mein Gut einem Juden verkauft, ist sehr 
eiiifach, Der Jude gab eben mehr, ais jeder 
Andere, mehr ais polnische Kauflustige. Das 
kann man mir doch nicht veriibeln, denn 
heutzutage liegt dies schon in der „uawur- 
digen" Natur des Meuschen, dass er es vor- 
zieht, mehi ais weniger zu nehmen."

Podaliśmy ten artykulik w oryginale, 
bo niepodobna przenieść zorjentalizowany 
przez meszuresów teutońskich język niemiec­
ki  ̂na inny cywilizowany. Dla „młodych" z a- 
r ó w n o  jak dla „starych" my nie jesteśmy 
Polakami, ale slavische Ueberreste; patrjo- 
tyzm polski to hypernationales Pfafjenthum , 
a trzeba wiedzieć, że ostatni wyraz w języku 
tych meszuresów oznacza wszelki najwyższy 
stek podłości i nędzoty moralnej. Ci „mło­
dzi" tak już zużyci, że najwyższe cele czło­
wieka jako obywatela nikną wobec worka. 
I to mają być sojusznicy Polaków! O, na za­
w ieranie sojuszu z tak iem i indyw iduam i bę­
dzie dość czasu, gdy ostatnia Polka pójdzie 
do grubu, rę k ą  ostatniego kapłana Polaka 
pukropiona, gdy sami von Pukalsky zamie­
szkiwać będą tę świętą ziemię naszą! s 1

Organ kardyn. Raasehera Volksfreund 
zaprzeczył doniesieniom „dobrze uwiadomio­
nej" Nowej Pressy i zadał kłam jej i kole- 
żaiiek jej wywodom o uprzejmości konferen­
cji biskupiej dla centralizmu. Volksfrcund 
p isze:

„W konferencjach brali udział następu­
jący arcybiskupi 1 biskupi (już nam są  zna­
ni, prócz nich biskup połowy Mayer i sufra- 
gan wiedeński Kutschker; p r. O. N .)  Wia­
domość, że kardynał Rauscher przewodni­
czył, jest mylną; nie było żadnego przewo­
dniczącego. Przez pięć dni od 30. zm. do 4. 
om. było pięć konferencyj, trwających po 
Jtzy, cztery a nawet i więcej godzin; i były 
t°  jedynie przyjacielskie pogadanki bez formy 
jakiejś urzędowej." To doniesienie Yolks- 
freundu  podały inne także pisma, ale opu­
ściły co zaraz dalej pisze, odpowiadając na

dobrą pod każdym względem,  ̂odpowiadającą 
wszelkim warunkom architektury dramaty­
cznej, „Pozytywni" nie są w żadnym razie, 
ocala ich jednakże i wyprowadza autora zwy- 
cięzko szlachetna, sympatyczna tendencja i 
znakomite literackie obrobienie utworu. Co 
do tendencji jednak, wyrażonej w tytule i 
treści, porozumieć się wprzód trzeba z au­
torem. „Pozytywni" p. Narzymskiego, to nie 
owa szkoła, której prorokami są August 
Comte, Darwin, John Stuart Mili i inni te- 
gocześni uczeni, a która wyznawców ma po­
między warszawską najwięcej młodzieżą. Pan 
Narzymski nazwał pozytywnymi tych, któ­
rych godłem : paruenir coute que coute, któ- 
Vzy dążą do zbogacenia się wszelkiemi mo- 

nie oglądając się na ich 
bvło Onh orym idzie tylko o to, żeby im 
tam W ^ e’- a nie troszczą się ^cale jak 
łc m u T a c l  narodowi JCa-
nie urodziła ich ła d n a  naukowa1* ^ ? ™ 6! 
żadna nowa doktryna nie wytępi. Matki 0- 
szukujące zięciów, wyposażeni synowie, któ­
rzy skąpią grosza na zrobienie przyjemności 
ojcu, co im oddał pracy całego życia doby­
tek, plenipotenci do najbrudniejszych spra­
wek za procencik od interesu gotowi, panny 
Julje przekonane, że miłość bez pieniędzy 
nie powinna prowadzić do małżeństwa i wy­
chodzące z zimną krwią za mąż jedynie dla 
materjalnych widoków, literaci w rodzaju 
Genia, piszący dla pieniędzy wbrew przeko­
naniu , wszystko to było wcaoraj, było da­
wniej, i będzie długo, długo jeszcze, a pan 
N arzym ski nie przekona nas, że to p ro d u k t 
świeży, że to wynik jakiegoś nowego p rąd u  
idei, Z tem zastrzeżeniem , na tendencję pana 
Narzymskiego zgoda zupełna i z całą szcze­
rością przyłączamy się do poklasków, jakie- 
mi sztukę jego obsypano.

Co się tyczy samej doktryny, z którą 
p. Narzymski miał zamiar wystąpić do walki 
a która nie jest doktryną pozytywizmu, tyl­
ko polityczną teorją tych, co na pierwszym 
planie usiłowań narodowych stawiają podnie­
sienie dobrobytu i posuwają się w tem tak 
daleko, że potępiają wszystko co do tego ce­
lu nie zmierza, wstrętną jest ona i dla nas, 
ale żeby ją  pokonać, trzeba ją  zwalczać w 
jej reprezentantach działających w d o b r e j  
w ie rz e . Taka zgraja salonowychopryszkow, 
jak pani Zenobia, Genio, Gwazdalski i sam 
główny bohater Alfred Choryński, gotowa 
jest użyć najświętszej idei za płaszczyk po­
spolitego i wstrętnie brudnego szkaradzień-

wywody „pióra ministerjalnego" (Nowa Pres- 
se), tj. na objawioną uciechę centralistów ze 
zbliżenia się biskupów' do rządu centralisty­
cznego a zatem do całego ich stronnictwa. 
„Żywotność parlamentaryzmu w Austrji, od­
powiada organ Rauschera, jeszcze się wcale 
nie zadokumentowała; żyje on jeszcze ciągle 
z dnia na dzień życiem' mniej więcej sztucz- 
nem, i dzisiaj jeszcze nie można mówić, iżby 
zdrowie jego było krzepkie,. Dopiero wtedy, 
kiedy nasi posłowie rzetelnie 1 na serjo zaj­
mą się swojem istotnem zadaniem, tj. nie 
będą liberałkującemi, antikościelnemi dekla­
macjami 1 burzycielstwami wodzić czasów na 
zepsucie i policzkować prawdziwej ludu opi­
nii, ale jeżeli, jak jest ich powinnością, po­
stawiwszy górą ideę państwową Austrji, dzie­
łami praktycznemi służyć będą bezintereso­
wnie dobru publicznemu: — dopiero wtedy 
zapuści konstytucja powoli korzenie, i zgro­
madzenie w budzie pod Szkocką bramą (Ra­
da państwa) będzie w samej rzeczy tym w 
życiu państwo wem czynnikiem znamienitym, 
za który dzisiaj tylko uchodzi."

Taką daje odprawę centralistom organ 
centralistyczny pod względem politycznym, 
ale kościelny. I trzeba zaiste żadnej nie po­
siadać pamięci, aby sądzić, że kardynał prag- 
ski, że arcybiskup ołomuuiecki, że biskupi z 
Lineu, Gurku, Lavantu i Brikseu kiedykol­
wiek mogli wchodzić w pakta z centralizmem 
w ogóle, a mianowicie koszerno - teutońskim. 
Są to mężowie z charakterem i uczciwi, choć 
ultramontanie, i są to patrjoci swoich ludów, 
także mimo swego ultramontaństwa. To nie 
Sembratowicze lub zgoła von Pukalscy. Wie­
dzą też pisma centralistyczne e tem dosko­
nale, ale nie przebierając w środkach, okła­
mują swoją łatwowierną, zamroczoną piwem 
publiczność, że cęptralizm zdołał już ugiąć i 
duchowieństwo.

„Czesi porażeni, Czechów nie było, nie­
ma i nie będzie!" —  wołają centraHści a 
mimo to gorąco nimi się zajmują, mianowi­
cie, aby ich podać wobec korony jako zdraj­
ców. Już pisze Morgenpost: „Czesi knują 
plany rewolucyjne." Można się prawie zało­
żyć, że po takich wołaniach przygotowaw­
czych pojawią się takie kłamane donosy po­
licyjne, jak rządu kroackiego przeciw naro­
dowcom kroackim. Wszak postępowanie obe­
cne w Czechach jest tylko kopią postępowa­
nia madiaryzmu w Kroacji. Uboga w pomy­
sły oryginalne klika centralistyczna „nie umie 
nic innego jak naśladować.

Przywódzcy narodowców kroackich ogła­
szają następujące oświadczenie:

„W peszteńskim M agyar (Jjsag 1 w 
pragskiej P olitik  z d. 2. bm. zostały w 
kształcie memorjałów ogłoszone cztery pro­
tokoły rzekomych posiedzeń, w których we­
dług autora memorjałów podpisani udział 
brali. Memorjały te, w. celach denuncjator- 
skich w obieg puszczone, miały tak stronni­
ctwo narodowe, do którego podpisani należą,

mianowicie zaś nas podpisanych podać jako 
osoby prywatne .w podejrzenie i zarowno dla 
dynastji jak dla państwa za niebezpiecznych 
przeastawić'

„Ze względu na sposób, w jaki organa 
iych, w których jedynie interesie, wprawdzie 
źle zrozumianym, puniikację tych memorja­
łów wyzyskały, zdawało się na razie oświad­
czenie w imieniu stronnictwa i sprawy, któ­
rej bronimy, prawie zbytecznem. W sposób 
bowiem najmizerniejszy organa te sypały 
kłamstwo za kłamstwem, sprzeczność za sprze­
cznością, przedstawiały te memorjały jedno­
cześnie jako autentyczne i jako podrobione, 
jako prawdziwe i jako zmyślone, jako re la­
cje urzędowe i jako podstępnie podsunięte 
zmyślenia stronnictwa narodowego, i w ogóle 
postępowały tak niedorzecznie, że każdy bez­
stronny ani na chwilę nie mógł wątpić, w 
którym to obozie należy szukać autorów i 
denancjatorskich rozuosicieli tej nieuczciwo­
ści. Wobec tego zaiste wydawała się mani­
festacja stronnictwa narodowego na nic nie­
przydatną, zwłaszcza gdy bezimienne denun­
cjacje nawet u najzaciętszego przeciwnika 
wiary w lojalność tego stronnictwa tak dłu­
go nie wstrząsną, jak  długo tenże sam sie­
bie poważa.

'„Atoli wobec doniesienia gazety urzędo­
wej (Kdzlóny) rządu węgierskiego, że te me­
morjały istotnie były hr. Lonyayowi wrę­
czone, a mianowicie memorjał nr. 4. był mu 
przez obecnego szefa rządu kroackiego prze­
słany, oświadczają podpisani wszyscy razem 
i każdy z osobna:

że treść owych czterech memorjałów w 
ogóle i w szczególe, od początku do końca 
jest skłamaną i zmyśloną, że opisane w 0- 
wych czterech memorjałach posiedzenia nigdy 
się nie odbywały, i podpisani żadnego przeto 
udziału brać w nich nie mogli.

| „Zarazem zastrzegają się i protestują 
podpisani

przeciw używaniu takiej, moralność pu­
bliczną i powagę państwową zarówno nara­
żającej broni przez namiętność stronnictwa, 
która, byle dogodzić swym interesom party­
kularnym, przed niczem się nie wzdryga.

„Sposób, w jaki każdy z osobna zechce 
jiiyć prawnych środków do obrony czci swo­
jej, nie może być przedmiotem oświadczenia 
zbiorowego. - 1 ‘

„Zagrzeb d. 6. maja 1872. (podp.) Czer- 
nadak, Jakież, Hadwig, dr. Hoffman, dr. Ko­
pać, Krestic, Iwan Kukulewicz, dr. Makanec, 
dr. Mazzura, M azuranicz, Miszkatowic, Mra- 
zowicz, hr. Nugent, dr. Posiłowicz, kan. dr. 
Rącki, Spun, Suszkowicz, Wonczina." h ; i "

O przedłożeniu rządowem o organizacji 
trybunału administracyjnego 1 podaje Stara  
Presse następujące wiadomości: „Główna
trudność, która przedewszystkiem miała być 
powodem niedojścia tej sprawy do skutku, 
tj. zarządzone ustawą zasadniczą z d. 27. 
gruduia 1867 o władzy sędziowskiej wyliczę-

1 f

uie wszystkich wypadków, w których ma roz­
strzygać trybunał adm inistracyjny. będzie 
nieźle pomyślanym sposobem usuniętą, j Zo­
staną poprostu wyliczone wypadki, w których 
trybunał administracyjny niema rozstrzygać. 
Drugą trudnością jest, jak mają być zała­
twiane spory kompetencyjne między trybuna­
łem państwowym a trybunałem administra­
cyjnym. Ma tu orzekać delegacja obu trybu­
nałów, pod zmieniającymi się po kolei coro­
cznie prezydentami (raz od jednego, drugi 
raz od drugiego trybunała), podobnie jak w 
delegacji austi o-węgierskiej dla spraw wspól­
nych. Sędziów tego trybunału uie propono­
wałoby państwo, ale mianowałby ich wprost 
cesarz, a to z pomiędzy jurystów.' Najwięcej 
spraw przydzielonoby trybunałowi administra­
cyjnemu z agend ministerstwa finansów. Naj­
pewniejszą jednak i najkrótszą drogą w mia­
nowaniu byłaby inicjatywa Rady państwa."

Jeden z księży dyocezji Tarnowskiej, 
wystosował do powiatowego kom itetu 
zbierania składek na szkpły ludowe, n a ­
stępujące pismo:

„Uwiadam iam  świetny kom itet, że 
b i s k u p  i k o n s y s t o r z  t a r n o w ­
s k i  W ysokiem rozporządzeniem z dnia 
2 . kw ietnia 1 8 7 2  do. 1. 15 6 2  nietylko 
s k ł a d k i  p o  k o ś c i o ł a c h  n a  s z k o ­
ł y  l u d o w e  z b i e r a ć  w z b r o n i ł ,  
a l e  m i  t a k ż e  d o  k o m i t e t u  m i e j ­
s c o w e g o  n a l e ż e ć ,  : w p u b l i c z ­
n y c h  s k ł a d k a c h  u c z e s t n i c z y ć  
z a k a z a ł .

„Z tego powodu jestem p r z y m u ­
s z o n y  zwrócić załączone dotyczące we- 
zwanie.“

Podajemy to bez komentarza 
wiadomości publicznej.

do

L życia narodowego.
Siła  ducha w narodzie polskim n ie­

pokoi Moskwę, bo wie ona dobrze, że u- 
pragniona przez nią zagłada narodowości 
polskiej jest uiemożebną, dopóki naród 
nie jest złamanym moralnie. • Usiłowania 
te$ wrogów naszych nie ograniczają się 
na tępieniu ludności żelazem, przerzucaniu 
jej w obce strony," zamykaniu w podzie­
miach fortecznych, lecz skierowane są do 
szczepienia jadu, zatruwającego organizm 
narodowy, wymierzone do wyrwania uezuć 
narodowych z piersi dziatwy polskiej, a

stwa, ale gdybyśmy mieli potępiać jakąkol­
wiek doktrynę, dlatego że ją  cynicznie eks­
ploatuje i że jej nadużywa jakiś Franz Moor 
na małą skalę, tobyśmy w końcu przyjść 
musieli do potępienia wszystkiego cokolwiek 
jest przekonaniem. »,

To też pomimo „Pozytywnych," pomimo 
ich niezaprzeczonej wartości i słusznego po­
wodzenia, obłęd ludzi, którzy w podnoszeniu 
dobrobytu widzą wyłączne narodowe zbawie­
nie, a po za tem nic widzieć me chcą, po-, 
został jeszcze nietkniętym materjałem dla 
naszych dramaturgów; materjałem, który naj­
serdeczniej ich uwadze polecam, a sam zstę­
puję z krytycznego trójnoga,^ gdzie pod wra­
żeniem sztuki p. Narzymskiego wdrapałem 
się na chwilę, a teraz widzę, że mi tam ja­
ko sprawozdawcy tygodniowemu wcale podo­
bno uie do twarzy.

A zstępuję, aby zanucić hymu uwielbie­
nia dla ciebie złota krakowska młodzieży! - 

Kilka dni temu mieliśmy tu fatalny po­
żar w domu, który w duchu przysłowia o 
szewcu i najgorszych butach, musiał zosta­
wać w najuiestetyczniejszem zaniedbaniu, bo 
jest własnością i siedzibą największego este- 
tyka polskiego. Pisałbym wam rzeczy bar­
dzo zwyczajne, gdybym powiedział, że straż 
ogniowa pod dowództwem p. W. Eminowi- 
cza przybiegła na miejsce i rozwinęła całą 
energię, wielokrotnie z narażeniem życia po­
łączoną, tak, że byłaby w mgnieniu o a 
stłumiła pożar, gdyby sama energia przy B 
szeniu ognia, zdołała zastąpić brak w y- 
Pomijam zatem pochwały dla straży, bo ona 
takich rzeczy zwyczajna, ale nie mogę po­
minąć ochotników, którzy się ad hoc do te ­
go pożaru zaimprowizowali. Byli to czystej 
krwi złoci młodzieńcy, ozdoba linii A B 
ornament podwawelskiego grodu, śm ietanka 
społeczności podwawelskiej. Rękami w na 
ljowych rękawiczkach chwytali za blaszane 
wiaderka, temiz samemi rękami, stworzone- 
mi zaledwie do noszenia lekkiej laseczki i 
do zasadzania szkiełka w jamę oczną, pory 
wali komody szafy, łóżka i salaterki i wszy­
stko wyrzucali przez okna. Czy to była od­
powiedz na komedję p. Narzymskiego?.. ha! 
moze... Widok ten tak ogólne wywołał zdu­
mienie, ze poczciwy jakiś policaj' odepchnął 

adbiegającego z konewką prostaczka; zwra­
cając jego uwagę, że tam dla takich jak on 
niema m iejsca, bo sami p a n o w ie  ratują..* 

Czesćze ci za to, o złota młodzieży, ale 
1 pro memoria maleńkie, ażebyś na drugi 
raz, jeśli ci przyjdzie chętka stanąć pod

sztandarami Sw. Floijaua, gorliwością swoją 
inny jaki skutek przyniosła, oprócz szkody 
dla pogorzelców i niezwykłego widowiska dla 
gapiącego się tłumu.

Przychodząc na -miejsce pożaru należy 
się we wszystkiem stosować do rozporządzeń 
kierującego obroną, a wy, panowie złotą mło­
dzież, pragnęliście we wszystkiem brać ini­
cjatywę, to te i kto ma dzisiaj meble pogru-> 
chotane w lokalu, do którego się pożar nie 
dostał, wam tylko wdzięcznym być musi. 

Jeżeli jednak uależy się napomnienie 
improwizowanym ochotnikom, których uiedo- 
śwladczeniu wiele wybaczyć należy, a dobre 
chęci zasługują zawsze na jak najszczersze 
uznanie, to taka wymówka nie służy bynaj­
mniej świetnemu magistratowi, który wbrew 
ustawom jakie sam wydał, toleruje dachy 
gontowe i nietylko że na ich reparacje i od­
nowienia patrzy przez szpary, ale nawet da­
je niekiedy gorszący przykład pokrywania w 
taki sposób własnych budynków, nietylko nie 
pilnuje, żeby w każdym domu by a > 
ale we własnym swoim gmachu niema
studni. „ ,

Piękną jest rzeczą, że sprowadzono ze 
Sztut-mniu cztery nowe sikawki, i kosztujące 
oko ło"6000 zfr., jeszcze piękniejszą, ze jak 
przekonała dziś właśnie odbyta próba, każda 
z tych sikawek wyrzucić może w miejsce za­
jęte pożarem osiem wiader wody w ciągu 
minuty, — jeżeli jednak na dostarczenie 
tych ośmiu wiader wody kwadrans czekać 
będzie potrzeba, na co się to wszystko przyJ 

Kontroli zatem, dozoru, przestrzegania 
najściślejszego, zeby przepisów mających bez­
pieczeństwo miasta na widoku, nie lekcewa­
żono i nie obchodzono, bo inaczej pierwszy 
lepszy silniejszy wiatr w czasie pożaru, a 
Cała jaka dzielnica pójdzie w perzynę, pomi­
mo sikawek, i ochotnicy trzymający cewki 
od. wężów sikawkowych będą musieli zeska­
kiwać z płonącego dachu z niebezpieczeń­
stwem życia, dlatego, że z cewki aui kropla 
wody nie tryska. Tak było przy ostatnim 
pożarze i to powinno za przestrogę na przy­
szłość posłużyć.

Tuż obok domu dotkniętego pogorzelą 
wznosi się inny dom tegoż samego właści­
ciela, prof. Kremera. gdzie nawet znajduje 
się jego biblioteka. Dom ten jest osobliwo­
ścią zasługującą na zwiedzenie i kolej Karo­
la Ludwika zrobiłaby niezły interes, gdyby 
urządziła pociąg spacerowy dla pragnących 
go obejrzeć, ale nie odwlekając długo, bo 
już magistrat wypowiedział lokatorom mie- .

szkauie i opieczętować go zamierza. W do­
mu tym frontowa ściana jest murowana, a  
zresztą wszystko od a do t  drzewa. Gdyby 
się tam był ogień dostał, zaprawdę piękne 
mielibyśmy widowisko. .Szczęściem ocalono 
tę ruderę, ażeby współcześni mogli podzi­
wiać jeszcze przez czas jakiś ten sposób bu­
dowy, nadający drewnianej budzie niewiel­
kim kosztem pozór kamienicy.

Naprzeciwko miejsca pogorzeli znajduje 
się gmach Towarzystwa naukowego, ktora- 
mu także źagrażało niejakie niebezpieczeń­
stwo. Owładnięcie i ograniczenie pożaru po­
łożyło kres obawom, a w parę dni później 
odbyły się w tym gmachu wybory pierwszych 
ośmiu nieśmiertelnych, i najpierwszym z u r­
ny wyszedł świeży pogorzelec, dr. Jozef Kre- 
mer. Los starał się tem uczczeniem wynagro­
dzić znakomitemu mężowi poniesioną stratę, 
doznany przestrach i  obawę, ale nie zrobił 
sędziwemu rektorowi niespodzianki, bo nie­
podobna sobie wyobrazić polskiej ’ akademii 
umiejętności, w którejby nie zasiadał Kremer 

! Niepodobna sobie wyobrazić?... a ’ prze­
praszam.

Na 42 głosujących, Kremer otrzymał 38 
głosow, były więc w urnie cztery listy, na 
których nie było jego nazwiska Jednę 2 
tych list wrzucił tam naturalnie sam autor 
„Listów z Krakowa", ale trzy pozostałe, trzy 
pozostałe? Dajcie m i te trzy listy, niech je 
przeczytam, niech ogłoszę. Dajcie mi tych 
trzech ptaszków, a tak ich oskubię i ta ią  
wam z nich przyrządzę potrawkę, że będzie­
cie sobie oblizywali paluszki.

Wskażcie mi tych trzech ludzi, którzy 
są przekonani, że tu, u nas, w murach Kra­
kowa, pomiędzy uczonymi, tak zwanymi hu­
manistami, jest ośmiu ludzi, godniejszych 
akademickiego krzesła przed J. Kremerem. 
Wymieńcie mi ich, dostarczcie mi ich foto­
gramów, a zaklnę pana Dobrzańskiego, żeby 
się zrujnował na drzeworyty, i konterfektami 
tych trzech wyborców przyozdobił moją kro­
nikę. ,, ; ,

Ci trzej wyborcy, panie Kłobukowski, 
to są dopiero prawdziwe m a m u ty ,  bo mają 
i o zasługach naukowych i o akademii nie­
zaprzeczone antidiluwijne pojęcia. Niechąjże 
muza twoja pieśń godniejszą od mojej na 
ich uwielbienie zaśpiewa, — ja składam pió­
ro na dziś, oniemiałem, bowiem z podziwu

Kraków 13. maja 1872.
Omikron.



' przez to_podk,opauiij:Trwiary i ducha w 
' przyszłych obroB^eu i praWwaikach 

sprawy ojczystą] :_Na sztrołę d lategrrirła- 
śuits Moskwa ..czy- swe zWrlica, ' ła  chce 
założyć zaród demoralizujących społecz­
ność całą wpływów. Usiłowania te, szczę­
ściem nie odniosą pożądanych Rezultatów, 
bo dziatwa polska przychodzi do szkół 
publicznych już wychowana po obywatel­
sku przez matki, które wpoiły w jej 
serca miłość ojczyzny, ożywiały ją gorą­
cem uczuciom, wpływ zaS życia rodzin­
nego pozostaw:a uiczem niedająeo oię zni­
szczyć ślady, ścierauienj których rozdmu­
chuje się tylko tlejące zarzewie, któro w. 
pożyciu koleżeóskiem zuajduje silną o 
chronę. Moskwa mimo to jak dawniej lak 
i obecnie chciałaby myśl wszelką o pracy 
i powinnościach uąrodowych w młodzieży 
przytłumić i dąży też ku temu różnemi 
drogami.

Po listopadoweu powstaniu, zawód 
wielu piękuych nadziei, usprawiedliwiona 
gorycz do przywódzców ruchu, ua społe­
czność naszą oddziałały jak najgorzej r— 
gorętsi patrjoci usiłowali rozbudzić życie, 
lecz częste i w tym względzie niepowo­
dzenia, zwiększały liczbę nmzadowolnio- 
nych; wówczas to powstała epoka auor- 
malna chorobliwego sza łu , były lata, że 
lekkość i swawola rozgościły Się na do 
bre, i to wszędzie. Moskwa tąki zwrot 
chętnie widziała, jej ageuci młodzież pol­
ską pchali na tę drogę, kurator kijow­
skiego uniwersytetu np. w początkach o 
twarcia tego zakładu publicznie i przy 
każdej sposobności zachęcał wychowańcow 
swoich do rozpusty —  policja tolęrowała 
wszelkie wybryki młodzieży. Moskale za­
chętą do swawuli starali się odwieść niło? 
dzież polską od pracy narodowej, cieszyli 
się z jej b a ł i .  g u l s t  w a, Szczęściem 
przeminęły chwile zapomnieuia, w pier­
siach swawolnej młodzieży odżyły uczucia 
pieszczotami matek arodzoue, i gdy uwy­
datniła się pracą, w poważnym pospie- 
szona do niej nastroju —  nadzieje Mo­
skwy zawiodły.

Po wypadKach styczniowego powsta­
nia ból gorzki w sercach polskich zapa­
nował, społeczność widocznie była zmę­
czoną cierpieniami. Moskale krzątać się 
poczęli, aby odnieść korzyści- z zwycięz- 
twa. Nie ograniczono się zuów tylko ua 
rabowaniu —  cudzych kieszeni, ale je­
dnych knutem, l-mych (aW.ywą -obietnką 
łask do siebie przyciągano, że zaś mło­
dzież polska przewidując, iż czeka ją 
cięższe zadanie j»k poprzedników, gorh- 
wie do nauk się garnęła nie mogli więc 
wrogowie rokować sobie, >ż uda im się 
ku rozpuście ją zwrócić, inną też jak da­
wniej obrali drogę.

Ograniczono możność nauki, tym 
zaś dla których dostęp nie podobna było 
utrudnić, starano się jej potrzebę jeszcze 
wykazać Sprzyjano więc ucząc<j się m ło­
dzieży, ale nie zaniedbaira krzywić jej 
pojęcia. Liberały i nihiliści moskiewscy 
kniazia Ozerkaskiego zagarnęli rządy kra­
ju, oni też przyjaciołom swym rozdali 
wszystkie miejsca intratne, a ci z jednej 
strony rujnowali kraje, z drugiej, Starali 
się jako zwolennicy reform radykalnych, 
wpoić w młodzież polską przekonanie, iż; 
dawny porządek rzeczy upaść musi a w 
ich ręku jest stworzenie nowego.

Praguący służyć krajowi widzieli w 
istocie, iż zmiana sytuacji wkłada na nich 
obowiązek obrania nowej drogi-, przejścia 
z marzeń do praktyczności, że zaś to 
droga ślizga, w n i e 1 i c z n e m więc kole, 
pracującej dla kraju młodzieży, daje się 
dziś widzieć błędny bardzo kierunek. P o ­
takiwanie, że w jej ręku leży zadanie 
odtworzenia społeczności według nowych 
zasad, w młodocianych umysłach wywarło 
wpływ zgubny, pycha, zarozumiałość zro­
dziła lekceważenie przeszłości. Niemożność 
czerpania nauki według dzieł doborowych 
a rozwijane teorje liberałów moskiews mli, 
jakkolwiek nie mogły p r z y lg n i do serca 
polskiego, pozostawiły na niem pewne je­
dnak skazy. W takim kieruuku idzie nie­
liczne grono młodzieży warszawskiej, 1 
jakkolwiek idzie śmiało, zyskało u publi- 
czuości potępienie. W  młodzieży tej ce­
nić nam należy zamiłowanie pracy, owe 
usiłowania zdobycia dobrobytu krajowego 
przez zdobywanie wiedzy i wspieranie 
przemysłu —  wierzmy też, że z tej garst­
ki dziś na błęduej będącej drodze, po pe­
wnym' czasie powstaną jeszcze trzeźwi 
pracownicy, że płomień uaturalnego uczu­
cia, jaki wpoiły :m matki, pokoua zbo 
czouia, że wychowanie rodzinne przeważy 
nad ubocznemi wpływami, i ich zamiło­
waniu w pracy nada właściwy kierunek.

Zarzuty, jakie stawiamy pewnemu 
kołu młodzieży warszawskiej, nie rozcią­
gamy do galicyjskiej młodzieży. Tamci 
grzeszą przecenianiem siebie, ale odzna­
czają się zamirowauiem pracy, doktorzy 
filozofii z młotem w ręku starają Się o 
dobrobyt kraju, o chęć pracy zaś gali­
cyjską młodzież posądzać nie można. Na 
tutejszą młodzież szkolną i uniwersytecką

powszechuie narzekają nauczyciele ąa 
wszelkich wykładach publicznych mtócraioż 

■g^ltCyjska-  błyszczy zawsze swą nieobe­
cnością. Wyszli zaś niedawno z zakładów 
uaukowyob,' powdłańi ui-dy zyoi^obywa­
telskiego, i dznączają się zu p ełn ej d | 
niego wstrętem — - dobrobyt kipu,"chcą 
chyba tylko utrwalić grą giełdowa, wre­
szcie dążą do tego przez robienie osobi­
stej karjery lub d oD re ożenienie.

Dotychczasowi przywódzey zużywają 
się luh olizcy są zużycia, a nie ma Ku- 
mu ich zastąpić. Sprawa publiczua uaj- 
mniej obchodzi młodzież mającą preten­
sję do wykształcenia —  najwierniejsze są 
jej klasy niższe. Apatja dziwna i wstręt 
do myślenia o przyszłości kraju opano­
wały nas, a w tem jeszcze przoduje mło­
dzież, która chociaż dopiero ma spełnić 
obowiązki obywatelskie, a już ' wygląda 
jakby sterana, przy schyłku życia. To 
poddanie się na los Opatrzności jakie ce­
chuje Aust.ję, wyczekiwanie chwn kry­
tycznych z założonemi rękomi, odbija się 
rażąco . w społeczności galicyjskiej. Smu­
tno ą nie ma nadziei na lepsze, bo w szko­
łach i uuiwersytecie brak zupełny kole­
żeństwa, z wyjątkiem chyba bogatszych 
którzy czasami ł^czą się do hulanki, 
na każdym kroku zastygło uczucie, ety- 
kibta wreszcie zastępuje serdeczność, gdzie 
zaś nie ma koleżeństwa, tam uie ma i o-,, 
tuchy do prący i. spełnienia obywatelskich 
obowiązków. Mamy wielu młodych ludzi, 
ale amutuo powiedzieć, że uie m a w Ga­
licji polskiej młodzieży. Powiedzmy je­
dnak prawdę, że temu winna dzisiejsza 
społeczność, którą zimna interesowność 
Zachodu coraz więcej przejmuje— wszak 
na młodzież wywiera wpływ stauowczy 
wychowanie rodzinne a na dojrzalszy ży­
cie towarzyskie, a u nas, bierzmy np. we 
Lwowie są koterje, ale uie ma wcale ży­
cia towarzyskiego, wpływ tak silny^ w 
życiu naszern kobiety, nie istnieje już 
prawie.

W zaborze moskiewskim Moskal lak 
ouawia się wpływów życ.a towarzyskiego, 
iż trzyma rodziny zamożniejsze w oblę­
żeniu. Tak było przynajmniej do nieda­
wna, a sąsiad za odwidzeuie sąsiada pła­
cić musiał kontrybucje; 11 nas uie ma 
tego, i może włąśpje dlatego jjie. istnieje 
życie towarzyskie., Czyżby tego powodem 
miał być krytyczny- stan fiiiąnabwył"— ' 
Nie przeczymy, że Niemej umieli wygar­
nąć uam g o tó w k ę  z kieszeń., alo gwałto­
wniej to jeszcze robili Moskale, a jednak 
życie towarzyskie w zabo-rze moskiewskim  
nie znikło, bo uie wystawne przyjęcie 
jest jego podstawą —  wteszaie i u nas 
są majętui a. jędpak uie są wolą i o4 
tej ćfioroiy.j,

Może nieco za ODSzernn na tem 
miejscu rozpisaliśmy sir o życiu towarzy- 
skiern, ale to dla tego, że w niem  w. 
dzirny potężną dźwignię życia publiczue- 
go, które fl, nas Coraz więcej stygnie.
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(Z.) Czytając w Gazecie JVur. sprawo­
zdanie z uczty, wyprawionej w Krakowie na 
cześć w.elr.ego poety naszego, Seweryna Go­
szczyńskiego, uczułem żywą radość w sercu 
tak z powodu braterskiego przyjęcia, które­
go doznał nasz zacny, kochany, były kolega 
tułactwa, jak niemniej z tytułu sprawiedli­
wego i patrjotycznoK,, wniosku, który zrobił 
przy tej okazji p. Wincenty Pol, izby odtąd 
i na zawsze zaniechano w Galicji zwyczaju 
nazywania „e m i g r a n t a m  rodaków, wra 
cających z tułactwa na ziemię polska. Dałby 
to Bóg, aby ten wniosek szanownego autor; 
„Pieśni o ziemi naszej1', równie był serde­
cznie przyjęty przez wszystkich Polaków ga­
licyjskich, jak  przez otaczające p. Goszczyń­
skiego grono krakowskich uczonych i litera­
tów, i następnie, aby szczerze, po bratersku 
został przez nich w czynie wykonały! Tru­
dno bowiem wyobrazić sobie temu, kto sam 
nie zaznał życia na tułactwie, jak  przykro, 
>ak boleśnie tętni w uszach i rani serce tu- 
łacza-Pulaka to miano „emigrant11, dane mu 
przez polskie usta i na polskiej ziemi, jako­
by piętno wynarodowienia i rozdziału z oj­
czyzną, dla której, w czas czy me w porę, 
rozum" e Czy płocho, niemniej jednak szcze­
rze siebie samego poświęcił.

I  jezli kiedy, to dziś zwłaszcza na do­
bie jest ta  postępowa patrjotyczna w Gali­
cji reforma. Dzienniki francuzkie oddawna 
już manifestują wielkie swoje zadowolenie, 
z powodu, iz liczba emigrantów polskich we 
Francji znacznie się zmniejszyła i codzień 
się uszczupla. „Setki Polaków, mówią one, 
wyjeżdżają do Galicji, gdzie rodacy ochoczo 
dają im możność zarobkuwania na uczciwe 
życie, albowiem do z b y t k u  przedtem 
gościnna Francja, w obecnem położeniu i 
mimo najgorętszej chęci, zape fnić im utrzy­
manie prawdziwie nie może

Trudno zaprawdę W grzeczniejszy spo­
sób wypraszać kogoś za drzwi 1 A cyt iję .tu 
orzeczenia dzienników „najlepiej wychowa­
nych", najdelikatniejszych i niby najwięcej 
Polsce sprzyjających, —  gdy iune po prostu 
wy mawiają nąm kęs chicha, na który gorzko 
pracujemy. s

W tukiem położeniu emigracji polskiej 
we Francji, gdzie zawsze jest jeszcze najli­
czniejsza, dziwnie zaprawdę wygląda będąca

t e m  w anodzie w pewnych.kołach 
k̂sUIi. doBtiynfi, ciJw&n8grant$w Irtowsj 

pracą swoją, zdolnościami, pilnośeią,- -rzetel­
nością zdołali utrzymać się dotąd na zdo ­
bytych przed laty, zaledwie dujących mo­
żność nędzni® ! wegetować stanowiskach na 
obczyźnie, powinni tam pozostać fluand-meme 
i czekać chyba, aż icn bez . eremonii wyrzu­
cą za afzwi Jest to buwicm fakt oczywisty, 
stokrotnie sprawdzony, że w. obecnym czasie 
nietylko szukający pracy Polaki nie dostanie 
we Francji żadnego zajęcia, lecz. że Francuzi 
za sumieuny i patrjotyczny poczytują sobie 
obowiązek, pozbywać się 'nas wezelkiemi spo­
sobami z posad i zatrudnień, któreśmy w po­
cie czoła ciężką pracą zdobyli, i z trudnością 
do niejakiego czasu jeszcze zachowujemy!

A czyż w Galicji taki już natłok ludzi 
pracowitych, z konduiią, ze zdolnościami, 
z nuuką, że tych rodaków, którzy nawet za 
granicą, przy wcale niesprzyjających okoli- 
cznościch, wymusili na cudzoziemcach szacu­
nek dla siebie i uznanie dla pracy swojej, 
tam, w kraju, z pożytkiem zająć niema spo­
sobu? Lub czy może Galicja stanęła już tak 
wysoko pod względem moralnego i material­
nego rozwoju, że Już w niej nic do zrobię-, 
nia, nic do udoskonalenia nie pozostaje na 
drodze postępu i krajowej kultury?

To też ja do ostatka wzbraniać się bę- ' 
dę uwierzyć w to, że przytoczona powyżej 
doktryna rzeczywiście znajduję przystęp do 
serc galicyjskich Polaków, którzy są w ogóle 
niezmiernie dbali o moralność i honor naro­
dowy, i których patrjotyzm szczery, poświę­
cony a wytrwały, pudawać w najmniejszą 
wątpliwość, byłoby grzechem nieprzebaczo- 
nym. Boć w końcu, jakież system podobny 
niechybnie mógłby wywołać następstwa dla 
kraju i emigracji? Oto najpierw, źt prze 
świadczeni" 1 o nim cudzoziemcy przestaliby 
szanować i stawić za przykład tradycyjną 
polską uczynność, braterstwo i niczem nie­
zachwiany patrjotyzm, i powiedzieliby nieza­
wodnie, iż egoizm zachodni nawiedził ^uź na­
wet ziemię polską. Następnie zaś, cózby po­
zostawało do zrobienia tym emigrantom, któ­
rzy, lubo „mają zatrudnienie na obczyźnie, 
lecz czy to z uspraw:edliwionej tęsknoty za 
mową i puwietrzem ojczystem, czy w skutek 
nieprzyjaznego zdrowiu obcego klimatu i 
przeciążającej, lecz niewyuagradzająrej, bo z 
łaski tolerowanej pracy, czy wreszcie nie wi­
dząc przed soba żadnego w przyszłości po­
lepszenia, żadnej ulgi, gdyż teraz trudno jest 
bardzo ustać się przy tem co się ma, a cóż 
dopiero m yśleć, o hojniejszej, t. j. sprawie­
dliwszej bonifikacie za mozolne trudy! cóż, 
mówię, pozostawałoby :m do zrobienia, gdy­
by gorąco, nieutulenie zapragnęli przerwać 
to pasmo zgryzot, niedostatków, trudów i tę­
sknoty, i dostać się clioć przed śmietcią na 
ziemię polską? Otó, że z ludzi rządnych, 
pracowitych, uczciwych a dbałych o swój ho­
nor, który jest honorem polskim, musieliby 
się Stać „ letkie w iczami', opuścić chlebodaw ­
czą pracę, zapożyczyć się na wieczne nieod­
danie, zostawić po oObie uwłaczającą imie- 
hlowi polskiemu opinię,' f udać. się na. los 
szczęścia do Galicji, jako jedynej części jęol- 
ski, gdzie wolno jeszcze być ‘'olakiem. J an. 
tedy, ponieważ szczęście nie zwykło lecieć 
na spotkane, zacząć „lasser soit lingę sale 
en tam ille": wyciągać rękę po codzienny k a ­
wałek chleba, prosić, błagać, kłaniać się na 
lewo i na prawo, i w ten ąporab stać się 
pewnym rodzajem zmory, dla pozbycia się 
której znalazłoby się w końcu jakie .akie 
zatrudnienie, do którego stcią jnz me jako 
ludzie, mający poczucie własnej godności, 
lecz jako sterani czołganiem się, biedą upo­
korzeniami, nędzni, Polacy Jl *oc] na świę­
tej polskiej ziemi,

Przegląd polityczny.
/łOn 1 .:I;T GC- “ ,łt|

Ziemie polskie.
-A

Zygmunt hrabia Wielopolski, margrabią 
Myszkowski, koniuszy dwora carskiego, zo­
stający przy osobie namiestnika Kongresów­
ki jako urzędnik do osobnych pornczeń, ad­
ministrator księziwa Łowickiego — dostał 
order św. Anny I klasy.

Na Podlasiu rząd nie przestaje wywie­
rać nacisku na Rusinów celem zmuszenia 
ich do przejścia na prawosławie. Świeżo wła­
śnie w Polubiczaeh, w powiacie włodawskim 
włościanie unici zniecierpliwieni postępkami 
nasłanego im przez rząd popa, który ich ku 
prawosławiu naginał, pobili go i wypędzili, 
a zamknąwszy cerkiew, wyrzekli się wszel­
kich obrządków religijnych. Moskal za karę 
nełoźył na parafię olbrzymią kontrybucję, 
którą z płaczem płacą nieszczęśliwi pod na­
ciskiem egzekucji. Jak wiadomo, nie jest to 
fakt jedyny; wyrzeczenie się obrządków re­
ligijnych nietylko w Polubiczaeh ma miejsce.

W pow iatach telszew skiin i rosieńskim  
gubern ii kow ieńskiej, został zniesiony s tan
wojenny .

Boleśny zawód spotkał moskiewskich 
kulturtregerów tejże gubernii. Oto żadnemu 
z nich prawie nie przysłał rząd nominacji 
ua sędziego pokoju. Pieterśb. Wied. grze 
czuie powiadają, że staio się to z przyczyny, 
że knlturtregery a la Murawiew zbyt wiel- 
kiem uprzedzeniem pałają ku mieszkańcom 
tamecznym, — łatwo się wszakże domyśleć, 
że dlatego rząd z nimi tak postąpił, bo tru ­
dno jest naznaczać na sędziów pokoju ludzi, 
głośnych ze swej niemoralności i braku ,;a- 
kiegokolwieltbądź ukształcenia.

Nad wzmocnieniem fortyfikacji Brześcia 
Litewskiego nie przestają pracować. Według 
pism petersburgskich, zarząd inźynierji roz­
kazał, aby w roku bieżącym rozszerzono i 
pogłębiono rowy tak, aby stała głębokość 
w nich wody wynosiła 6 stóp angielskich

W Podolskiej gubernii, a mianowicie w 
powiatacL proskurowskim i kamienieckim, 
oraz w kijuwskiej w czehryńskim i kaniow­
skim, okazała się cholera.

V cdiug Kiewlanina, Kapitan artjderji 
Agaton Strzyżowski, według piśmiennej urno - 
wy z siostrą zawartej, miał najprzód ją  za­
bić, a później sam się zastrzelić. Udało mu

■Ję spełnić pierwsze, lecz przeszkodzono w 
'-ilrugiem, w czasie bowiem wykonania zama­

chu na własne swe życia, nadbiegł dróżnik 
kolei żelaznej i takowemu przeszkodził. Po- 

. dając drugą... t f  .Yje ŝję ^mutuego wypadku, 
dołączyc winniśmy, że żadnet-ż picią"’ mo. 
skiewśkieh nie odwołało - pierwszych awyeh 
podań, GT w ^ążdym ra„ie jasługuje na X- 

’ wagę. !
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me zaszło nie tak jardzo nowego. Rewizje 
szkolne wciąż się odbywają po dawuemu, tj. 
w jednakowym zamiarze, a 8. bm. w Wą­
growcu zostało otwarte gimnazjum d y li ra ­
czej fabryka, w której mają przerabiać Po­
laków na Niemców.

Posłowie nasi już się iiifiSi lub wkrótce 
udać się mają na sejm berliński.

Jeszcze jeduo. Do podpisywania się na 
petycji, żądającej utrzymania jezuitów w Szre 
mię, zapraszani są studenci, dzieci od lat 
12 do 16 Dziennik, Poznański powstaje 
przeciw temu, i słusznie. Studentom, cho­
ciażby uniwersyteckim, więcej do twarzy są 
książki, aniżeli tunkcje obywatelów skoń 
czonych.

Francja.

Minister wojny, jenerał Cissey podał się 
do dymisji. Przyczynę tego kroku upatrują 
w tem, że minister jest przeciwny oddawaniu 
pod sąd Bazaine’a. Jenerał Cissey służył da­
wniej Dod Bazainem. Na postanuwienie mi­
nistra wojny musiała wpłynąć także i mowa 
jenerała Chanzy, która zyskała wielki po­
klask w Izbie, a była po części wymierzoną 
i przeciw ministrowi.

Thiers nie chce przyjąć dymisji jenerała 
de Cissey, ale ten podobno obstaje przy niej. 
Jako następcę jego wymieniają jenerała Va- 
laze. Na jenerała Chanzy kolej jeszcze nie 
przyszła, ale jest on coraz bliższym teki rni- 
msterjalnej. "

j  zeszły CZVyartek uaata się do liam- 
betty depg irja, aby w imieniu licznych przy- 
jacioł. politycznych z Alzacji ofiarować mu 
grupę spiżową, wyobrażającą republikę, któ- 

,ra  pizyjmuje gruzy ojczyzny. Deputacja wrę­
czyła mu adres, w którym powołując się na 
symboliczne znaczenie grapy, wyraża nadzieje 
Alzatczyków w przyszłość Francji i wytrwa­
łość sympatyj dla niej. Adres rówuieź pod­
nosi, że Gambetta nienaruszenie przechował 
honor narodu. Gambetta odpowiedział bardzo 
umiarkowanie. Między innemi rzeki: „Zanie 
ście waszym przyjaciołom, którzy innie wy­
brali jako ostatniego obrońcę praw swoich- i 
swojego honoru, nie słowa podburzania, ale 
hasło rezygnacji czynnej Mówiąc następnie
0 postępach republiki, rzekł, iż ta  nabiera 
mocy, a umiarkowaniem swojem świadczy, że 
duch porządku, pokój domowy, oraz szybki
1 roztropny postęp trzymają się po jej stro­
nie. “ Dalej zaś mówił: „Giężką to rzeczą do­
magać się od was ducha ofiarności, ale po- 
tizeba, abyście dali Francji przykład ldpiif- 
ści, która umie przechowywać swoje uczucia', 
nie pizekroczywszy miary i nie wywoławszy
interwencji; Jeźeili Francja na nowo się kie-
dyś podźwignie, zasada barbarzyńska, co szła 
przed prawem, nie będzie już miała znacze­
nia. Dajmy Europie zadatek, że nie mamy 
iunego celu, ak zyskać na czasie, aby dopro­
wadzić, dojść do sytuacji, gdzie dając ustawę, 
daje się prawu należyte zadosyćuczynienie, a 
a prawo to opiera się na odpowiedniej sile.“

_

Hiszpania.
ńu.‘M oT

Rząd hiszpański zapowiada, iż nie hę 
dzie już więcej wydawał biuletynów wojen­
nych, ponieważ porządek w całej Hiszpanii 
już przywrócony. Dor Carlos nie złapany, 
uciekł, błąkał się w górach i przemknął się 
zapewne do Francji. Tym sposobem zakoń­
czyła się wyprawa nowego Donkiszota, której 
skutki mogą być bardzo pomyślne dla rzą­
dów Amadeusza L

Zwycięzca rokoszan, marazałek Serrano, 
ma stanąć teraz ua czele rządu, jako prezes 
ministrów. Vle choć burza wojny domowej 
tak szybkó przeszła przecież skądinąd nowa. 
chmura zagraża państwu — mianowicie ban­
kructwo fiuansowe \v senacie minister finan­
sów, Camaco oświadczył, źe znalazł skarb 
państwa w bardzo przykrym stanie, i źe w 
„sposobnej chwili pragnie zwrócić uwagę 
Izby na ten przedmiot.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. do końca 
marca 1872 (Ciąg dalszy.)

Wydział krajowy zamianował: a) w od­
dziale konceptowym stale dr. Antoniego Grot- 
ta, konejpistę I. klasy sekretarzem III. kla­
sy, Aleksandra Szaszewakiego, koucepistę I I .  
klasy posunął na posadę koncypisty  I klasy, 
n astęp n ie  B e rn a rd a  Kaln-kiego, k ancelistę  1. 
klasy, który otrzymał od wysokiego sejmu u- 
wolnienie od kwalifikacji wymaganych dla słu­
żby konceptowej, zamiauował konoepistą II. 
kjasy, zaś

P. Emila Oźwada, adjunkta kasy, posia­
dającego egzamina prawnicze i wymaganą 
kwalifikację do służby konceptowej przeniósł 
Wydział krajowy ze względów służbowych ze 
służby kasowej do służby konceptowej, mia­
nując go koncepistą II. kasy extra statum, 
a postanawiając nie obsadzać tak długo po­
sady adjunkta kasowego, dotychczas przez 
niego zajmowanej, pokąd uie wejdzie w sy- 
stemizowany stan koncepistów;

b) w oddziale technicznym: Ludwika
Raciborskiego, inżyniera okręgowego w No­
wym Sączu, prowizorycznym inżynierem kra­
jowym II. klasy, pozostawiając go na dotych­
czasowej posadzie aż do ukończenia powie­
rzonych mu robót około budowy mostu pod 
Szczawnicą i drogi Gorlicko-Konieczniańskiej, 
następnie

'c) w oddziale manipulacyjnym L nbina 
Olewińskiego, kancelistę II. klasy posunął na 
posadę I. klasy, zaś Władysława Krzr^z.-0 
skiego zamianował stałym kancelis tą  1- asy.

Wyć,ział krajow y u s ta lił dotychczasowych 
prowizorycznych urzędników : L m ila  Czader­
skiego 'na posadzie inżyniera krajowego 11.

klasy, Konstantego O ls^w A rejp  na -^taRfizie 
adjunkta II. klasy, Albina rńśzeikę na posa- 
d2ie~kahćelisty 71. klasy?

Dr. Zvgmnnia SaWczyuskiego, Młan^nu 
nego dyrektorem przy semimu-jum r.auczy 
cielskiem, uwolniono na własna prośbę od 
służby koncepisty J. kiasy , prz] Wydziale 
krajowym.

Rozpisano konkurs na posadę dyrektora 
oddziału rachunkowego i na dwie posady ad- 
junktów rachunkowych J. klasy, a ewentua, 
nie na posadę zastępcy dyrektora oddziału 
rachunkowego i posady adjunktów rachunko­
wych II. i III, kiasy przy Wydziale krajo- i  

wym. . . . ____
Nie uwzględaiuuo następujących próśb:
P. Edmunda Hawranka o podwyższenie 

ceny zakontraktowej dostawy drzewa opało­
wego dla kancelaryj Wydziału krajowego.

Mieszkańców miasta Dabromila o wyda­
nie na odbudowanie spalonych realności re­
szty w kwocie 1.500 złr. pozostałej ze sumy 
G.OOU złr., przeznaczonej^ przez wysoki sejm 
na niezbędne potrzeby życia dla pogorzel­
ców. • •

Myślenickiego Wydziału powiatowego
0 udzielenie poźyczai w kwocie 44,000 złr, 
dla poratowania 36 gmin dotkniętych nieu­
rodzajem, lecz udstąpiono takową c. k. na­
miestnictwu dla poczynienia odpowiednich 
Kroków ku zaradzeniu grożącemu niedostat­
kowi.

T. Adama Miłaszewskiego przedsiębiorcy 
teatrów we Lwowie, o upuszczenie kwoty 16*5 
zir. z czynszu za podnajem lokalów sejmo­
wych.

Wyuzial krajowy zatwierdził warunki 
podane przez delegata komitetu trudniącego 
się wydawnictwem encyklopedji p, Antoniego 
'-hneidera, z przystąpieniem autora samego 

względem dalszego wydawnictwa encyklope­
dji do krajoznawstwa i przeznaczył a) panu 
Antoniemu Schneiderowi tytułem wynagro­
dzenia rocznie 600 złr., począwszy od 1 kwie­
tnia b. r. na tak długo, dopokąd będzie się 
zajmować wydawnictwem rzeczonej encyklo- 
peaji, i dopóki wydawnictwo to będzie odpo­
wiadać celow;, zaś 300 złr. rocznie na naję­
cie odpowiedniego lokalu do przechowania 
zbiorów nagromadzonych do wydawnictwa na 
czas, pokąd te zbiory na rzecz Kraju nabyte
1 stosownin pomieszczone nie będą ' Mi) leź
układ rozwiązanym nie zostanie; bj udzielił 
jednorazowo kwotę 150 złr. ua sprawienie 
szaf, pułek i innych przyrządów do uporząd­
kowania rzeczonych zbiorów; c) kwotę 600 
złr. rocznie do rąk komitetu na utrzymanie 
współpracownika przy wydawnictwie; d) za­
pewnił udzielanie zaliczek na opędzenie kosz­
tów druku w miarę potrzeby i postępu taKo- 
wego, zastrzegł natom iast:

1. Dalsze czuwanie i opiekę komitetu 
tak nad wydawnictwem sam em , jako też nad 
dokładnem wypełnianiem obowiązków przez 
pomocnika wydawnictwu dodanego.

2. Składanie ścisłych rachunków z otrzy­
manych na wydawnictwo zaliczek.

A. Jrawo ustanawiani0 cer tak pnfedy i  
czych tomów lnU -y«*«raictw<ł ja­
ko tea warunków ec do ich rozprzedaiy.

4. Obracanie docnoaow z rozprzedaiy 
dzieła w mowie będącego przedewszystkiem 
na zwrócenie funduszowi dnmestykalnemu 
kosztów stosownie do uchwały sejmowej au 
to wydawnictwo łożonych.

Zatwierdzouo 1 uchwałę Koiouszowskiej 
Rady powiatowej, upoważniającej Wydział 
powiatowy do zaciągnięcia pod gwarancją po­
wiatu pożyczki w IŁwocie lO.uOO złr. na ra 
pomogę i zasiewy dla włościan tamtejszego 
powiatu mieuiodzajem dotkniętych (C. d. n.)

K r o n i k a .
— Kurierek IwowskC

W piątek dana będzie trajed ja bzekspua. 
„Otello", w której dwie główne role ‘Helia i Ja - 
gona o b ję li: pierwszą pan Ładnowski, drugą pan 
Rapacki. Dotąd pan Kapacki występ/wal tylko 
w samych komedjuch. Pierwszy to jego występ 
będzie w klasycznej trajedji

Pan Turzaf itki były nadkomisarz straży fi­
nansowej, odznacza! się zawsze wielki, słuzbi-- 
stośoią. Mają go dobrze w pamięci ludzie z r. 
I84ti i 1849, później właściciele gorzelń i bro 
warów, takie i lwowscy kupcy, me jednemu na­
lał on sadła za skórę. Jak  dawniej na poln pohty- 
cznem, tak później na wyszukiwaniu przestępstw 
finansowych odznaczy! się nadzwyczajnie, tak 
iż posiadał bezwzględne zaufanie władz w a ­
szych. Przysłowie mow nosił wilk i_arany,
nosił la t kilka, przyszedł czas jednak, ponieśli i 
wilka. P . Turzański doczekał się pe w y słu że­
niu 40 lat slnłby, ił mu na obecnej posadzie 
magazyniera .przy urzędi 10 I łowym na kolei Ka­
ro la  L u d w ik a ,■ z powodn jakichś tam  niedokła- 
dnoćci dodano do „Mitgperre'1 drugiego kontro­
lera.

Ignacy Rogalski, nauczyciel gimnazjalny z 
Przemyśla, bezżenny, mający lat 25, wydalony 
przed kilku tygodniam ze szpitalu, gdzie go le­
czono jako ua umyśle cierpiącego, odebrał sobie 
życie pozawczoraj o godz. 4. po południa wy­
strzałem z pistoletu w lasku Weglińskiegu na 
P_ohulance. Zwłok, odwieziouo do szpitalu.

Pozawczoraj prz-d wieczorem ndalo sio 
Bmlowi Widderowi z Żółkwi pochwycić tak* ’ra 
koni Lejzora Neuwaida w chwili, gdy te uie 
kradłszy się do jego koni wsypał im dy 0  ̂ u 
garść arszeniku. Truciznę sprzątnięto “ u a‘ua
oddano do sądu karnego. ,

, Karol Wiszkon, grając z°raj wie­
czór ze swymi towarzyszami w w ogro­
dzie pod 1. 105 m. zasnM 7,0 illutei.ia na ,u- 
wce, a po Chwili przebu” ,IWSẐ  me zui lazł 
już przy sobie zeg“r,fa sr® 'i110!?0 z łańcuszkiem. 
Niewiadomy spra*"* k,ra(« ie ły  zabrał .akie 
pierścień zloty.

—  W gronie członków komitetu do zbierania 
sk ład ek  na szkoły ludowe zaszły niektóre zmia­
ny, przeio komitet podaje mniejszem de Wiado­
mości, że ubecuie dla II winicy miasta Lwo­
wa u .nowani 5ą

PP. Baurowicz ÓV" ity, Łoziński Stefan,
Markowski Jan  Rusman Leib, Szapira
Gedalie, Mieding WiU. f.usnaan Ignacy i 
Louis Franciszek. s.b ^  5. maja r. b .
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S)cłaJ»j4c za tetl Myn szlauheiny pnnliczue 
podziękowanie- zarządziłem^ ,;ym dar0uj w6dłng 
woi, dawcy- \  •-

Lwów. ó maja 1S72.
Jasiński ,  wiceprezydent miasta.

„Puddękow anie. p ani Kóża 1 Frenklowa, 
wdu«a po adwokacie krajowym ś. p. Hermanie 
jfrenklu, przesiała. ua moje ręce dla ubogich tu­
tejszych ez różu >cy wyznania kwotę 150 złr.

Podając ttn  czyn szlachetny do publicznej 
wiadomości, składam zarazem za teu dar imie­
niem. ubogich podziękowanie i zarządzam nim 
według woli dawczyni. c  “

Lwów, 3. maja r872.
Jasiński, wiceprezydent miasta.

Wezwanie. Towarzystwo „Opieki Naru- 
'Woj prosj g;0iiera 0 podanie swego adresu, 

ponieważ syn jego znalazł _się._

Florencki bank, „Bauca del Popmo,- 
n aznaczy ł premium 1800  franków profesorowi 
lektorowi Marcncci, za tłómaczenie ęGoskie pol­
skich poezyj Teofila Lenarta w.cza. (Poezje tej 
Wyszły ' vf Bibliotece narodowej, uak ładem F. E

- j  Fraki. W ks.ęstwie badeóskiem, od cza­
su ostatniej wojny agitowano przeciw noszeniu 
fraków i skutecznie, bo dzi/ nawet deputowani 
odwiedzają miuistrów ubrani w tużurki lub ża- 
kiety czarne albo gzare. ®V Ameryce i we Wło­
szech fraków przeważnie używają tylko służący 
i lokaje w zamożnych palacacn, domach i hote­
lach.

Na urządzenie wystawy szwalnej w T ar­
nowie wpłynęło po dz on 11. maja i b. od Ba­
dy pow.atowej w Bopczycąch n 1 zlr., od Bady 
pow. w Złoczowie 20  złr., od Eawy pow. w Ka­
mionce strumUowej 40  złr. i od Bady miasta 
Krakowa 50 złr., nadto wyznaczył ze swego fun­
dusze obrotowego oddział lwowski Tow. pedagug. 
25 złr., bielski 15 złr., brzeżański *0 złr., Cu 
z poprzednio wykazanymi 100 złr., czyni razem

Swiechło, sekretarz Tow. ped.
nPozytywni*, komeJji? Józefa Nąrzym 

skiegu premjowana we wtorek d. -F-. b. m pier­
wszy raj przedstawioną oyla na scenie krakow- 
sLiej. Jak  K ra j donosi, publiczność przyjęła ją  
z wielkiem zadowoleniem, co chwila obsypując 
rzęsistom oklaskami, które podwoiły się jeszcze 
na cześć uięobecnego antora.

—  W państwie prusniem, według obliczeń 
dr. Engla, kierownika biura statystycznego w 
Berlinie, mieszka obecnie 146.800 Litwinów, 
przeszło 9 miljonów Polaków, 58.800 Czechów. 
82.8,70 Wendów, 11.470 Walonów —

—  Hosąg Franciszka Schuberta, głoś­
nego pieśniarza niemieckiego wzniesionym zo­
sta ł w Wiedniu w parku miejskim (Stadipark). 
Szubert urodził się i umarł w Wiedniu.

i; a 0 0 ?1 p ro f - K rem era w Krakowie przy 
7 - h maW ^ wskieJ uległ pożarowi we wtorek d. 
i i,,,, _;„'e y^Pominaliś-ny 0 tym wypadku,
depokąd r  nmieczly obszerniejsze szczegóły 
Ogren P * T ta J  A tayol, , f o c h  zabudowaniach 
domu, z komina, który Ju ż aaWuiej za i  }

C iężkiej i iługiej choroby, będącej skutkiem 
skaleczenia go w nogę przez doróżkę. która nań 
najechała we Lwowie, g iy jako rektor zasiada! 
tn  w sejm ie, poniósł teraz znaczne stiaty  w 
bibliotece i w sprzętach uszkodzonych w czasie 
pożaru. Straż ogniowa odznaczyła się dzielną 
obroną i miała nawet kilku rannych.

  Michaieny, uadgraniczm mołdawskie
miasto w większej części spłonęło. Miasteczko 
to licznie zamieszkane przez Polaków

—  W Przemyślu zawiązuje się Towarzystwo 
prawn-cze

—  Julian  (irabOW8ki, kandydat nauk przy- 
rodzon; cn uniwersytetu warszawskiego, został a-
aysteniwin przy katedrze chemii w nowo zorgani­
zowanym uniwersytecie strasbnrgskim.

” x ■ li TVm,Wa dzie ł Sztuki urządzoną w du­
żej sali Domu nar0dnego przez Towarzystwo, 

co- 
rana do

Przyjaciel sztuk pięku- h T
dziennie do widzenia od J6
godz. 5. po południu. g0dziny l 0 - * rai

L  Dfbański.
-  W skład komrsji wystawowej dia **

licji weszli jeszcze następujący panowie
I. Komisja, wystawowa z siedzibą we LWn 

wie składa się Z następ- icycr. ezłonkOw vać 
nadradca pocztowy t Jyrektor poczty we Lwowie- 
p. Maksymilian Bodyński, sekretarz lwowskiej 
Izby handlowej, dr. Euzebiusz Czerkawski, pro.  
fesor uniwersytetu lwowskiego p. Alemandet 
Jasiński, wiceprezydent miasta Lwowa, p. Adolf 
Lipp, starszy ekspedytor io le i Karola Lu wi a ; 
p. Stanisław Polanowski, właściciel dóbr ziem‘ 
skich i posiadacz młyna parowego w Sokalu; 
p. Jakób Romaszkan, właściciel Horodenki; dr. 
W ładysław Eodecki, profesor gimnazjalny we 
Lwowie, p. Zygmnnt Strusiewicz, dyrektor za­
kładu agronomicznej (vh .feublanach • p. Henryk 
StrzeleCir dyrektor lusow Należących do miasta 
Lwowa, i p. Jan  Smutny,’ właściciel realności 
i majster stolarski we Lwowie./-

II. Komisję wystawową £z siedzibą w Kra­
kowie składaj* następni p p .: Dr Alojzy Alth,

i zastępca profesora w technicznej ąktałęmi}. w 
Krakowie; p.-K arąl Mnlchęn, dyrektór; l!upa,lui 
w Sierszy ; * p .  dr. Bronisław EaJziszoJ.śki, za­
stępca profesora chemii w akademii technicznej 
w Krakowie; p. Leon Trzetrzewiński, dyrektor 
browaru w Tenczynku, i dr. Teofil Zebrawski, 
inżynier w Krakowie.

III. Komisja wystawowa z siedzibą w Bro ; 
dach: P. Hipolit Czajkowski, prezes rady powia-_ 
to woj bebreckiej i właściciel dóbr ziemskich ; 
p. Leonard Horodyński, właściwie] dóbr i prezes 
filii Towarystwa rolniczego w Husiaiyn.e ; pan 
Feliks”  Koziebrodzki, właściciel dóbr i prezes 
rady powiatowej skalackiej; p. Hilary Tret te r ,1 
prazes rady powiatowej w Przemyślauach i pan 
Aleusauder Wybranowski, prezes filii Towarzy-- 
stwa rolniczego w Bóbyce.

—  We Florencji zaszedł osobliwszy wypa­
dek. Od trzech lat urzędował tam adwokat Bap- 
pone. Policja atoli przyszła na poszlaki, że p. 
adwokat należy do bandy opryszków, rozbitej w 
Kulabrji przed kilku laty. Zarządzono jego a- 
resztowanie. Z wąchał jednakże Rappone grożące 
mu niebezpieczeństwo i miał się na ostrożności. 
Wieczorem ostatniego kwietnia, gdy policja zbli­
żała się do je5o mieszkania, wyskoczył tenże o- 
knem do ogrodu, lecz pochwycony został przez 
rozstawione czaty i oddany właściwej władzy. 
Pokazało się że p. Bappone był niD kte inny, 
jeno Cicone, siawny przywódca bandy kalabryj- 
skiej, skazany zaocznie na śmierć.

w . Olbrzymi koncert ma być w tych cza­
sach urządzony w Bostonie w Ameryce. Pięć 
tysięcy sopranów będzie śpiewać misono arję 
o pery  H a le ry’ego p . t . „Błyskawica1*, a pięć ty 
śięcy altów utwór Eaendla: „Laveia cb’io
plauga.“ J

 Bełz d. 7. maja Ponieważ Dssiennil
to lski zbyt zajęty sprawą Gitli Salamander, 
którą co kika numerów Jo znudzenia powtarza, 
i lóżuemi wycieczkami przec.w pp. Dobrzańskim 
i innym niemiłym mu osobistościom, na które 
swój dowuip wysila, nie znalazł miejsca w swo­
ich szpaltach na umieszczenie mojej odpowiedzi 
pann sędziemu śledczemu w Sokalu, dlatego zmu­
szonym jestem pana sędziego najmocniej prze­
prosić, żę moją odpowiedź dopiero po kilku ty­
godniach odczyta.

‘ Na zarzuty pana, sędziego umieszczone w 
ui. 92 -Dziennika Polskiego -mam honor od-j, 
powiedzieć, że pan sędzia niektóre ustępy ko­
respondencji źle zrozumiał, inne fałszywie tłu ­
maczy, żadnego zaś zarzutu nie zbija. Mogę za­
pewnić, że paragrafy i przepisy są nam równie 
dobrze zuane jak  panu sędziemu. Nie zaprzecza­
my sądowi śledczemu kompetencji delegowania 
komisji w sprawach krymiualnyck w Bełzkie 
robimy tylko uwagę, że człowiek mający jaką 
taką praktykę, powinieu ocenić wartość doniesie- 
siania o czy-.ie zbrodniczym (jak się pan sędzia 
wyraża) zredagowanego przez pisarza pokątnego. 
Żadnego z przytoczonych przez nas, czterech 
faktów które pan sędzia.nazywa bezecnemi kłam­
stwami, a do któiycb dnia 23 kwietnia r. b. 
nu wy przybył, nie zaprzecza,, bo zaprzeczyć nie 
może a tem samem nas z §§. 492  i 4 9 3  ust 
kar. nie -zapozna. Co się tyczy mlrn if; podsą ' 
diiycn, tego me zaprzeczamy, bośmy o "kem me 
słyszeli a skonstatować-, nie możemy, ponieważ 
przystęp do nich według prawa wzbroniony.

Że się pan sędzia w swej odpowiedzi ry- 
tuje nic nie zbijając, nie dziwimy się wcale w ie. 
dząc, że kogo boli to krzyczy, choć wie że mu 
to nie pomoie, na przyszłość jednak radzimy 
ojcowskie upomnionia opinii publicznej przyjmo­
wać do wiadomości ze skruchą, bo zbyt ostrą 
odpowięć' może jeszcze ostrzejs-ą wywołać.
’ -  - 1 ~  Bolesłcw Yoangu,

—  Sprawozdanie z odby-jgo w d. 5. maja 
1872 obchodu uroczystości załóż-nia Stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy robotuików polskich 
„Sila“ w Wiedniu.

Jak  to jnż lat poprzednich miewało miej­
sce, tak podobnież i w bieżącym „roku, ^odbyła 
się na dniu powjż wymienionym, rocznica zało­
żenia Towarzystwa naszego, w połączeniu z ob­
chodem konstytucji 3 maja. Uroczystość o 
jakiej iowa na historyczuy .-h szańcach tureckich, 
około m. W iedua, w gospodzie pod „Królem 
Janem Sobieskim** miała miejsce.

Do licznie zebranych członków Stowarzy­
szenia i gości rodaków, przemówił najpierw 
przewodniczący Stowarzyszenia „Siły** p. Ju ljan  
Kostka, o celu zebrania się, odpowiednio do 
obchodu pamiątki, przywodząc akt koustytucji 3. 
maja, jako zyn wielki w dziejach narodu na- 
szego, o którym każdy z Polaków wspominając, 
sprawiedliwie dumnym być może.

Mowę swą zakończył skreśleniem rozwoju i 
postępu Stowarzyszenia w ciągu ubiegłych lat 
dech istnienia onegu, zachęcając obecnych do 
dalszej W tym kierunku około dobra jego pracy. 
Następnie zabrał głos dr. teologii, proboszcz 
parafii św. łłuprechta ksj Maniewski, członek 
wspierający Stowarzyszenia, napominając zgroma­
dzenie do zgody, pracy i jak najściślejszej! b ra­
tniej przyjaźni; bez różnicy narodowości, łj. czy 
Polak lub Eusin, wszyscy mamy być jednej my­
śli za granicą i okazać się jednego kraju syna­
mi. —  Odszezególnił Towarzystwo „S ila“ od

wielkość /•behudą pa 
.._ maja, jas również aktu 

izec/ąftBgo bliżej; jWyjąśniając ^zozegóły history­
czne rrri-f, swą życzeniom pomyślności dla 
narodu polskiego, oklaskami przyjętą zakończył.

' W powtórnem swem przemówieniu ks, Ma- 
u.v.-ski wyłącznie do Draci Epsmow odezwał 
się Wspomniał o tem, aby nióWczyć na 
zgubne podszepty starających się poróżnienie 
między Eusinami a Polakami .utrzymywać; ^ "  
bo Eusin„ to jegc jłowa -.— „te spotęgowany 
Polak** — Palaoy nigdy nie znali i nio znają 
różnicy między Sanem a Winią, Dniestrem a 
D unajcem ™ ^ W zjednoczenia Lachów i Busiuów 
spoczywa silą, z którą wrogowie' rachować się 
muszą.

Pu pizeinówioiu* om, młodziez tak była 
zentuzjazmowana, że po trzeebkrotnem - „Niech 

■ żyje ks. Maniewski** zaezęła śpiewać ,',Mnohoja 
lita**, i— poczem tenże dziękując dziarskiej mło­
dzi za jej wzorowe zachowanie się, dodał; „iż^ 

-Jest_pełen nadziei ną przyszłość, skoro młodzież 
ta t myśli i czuje**.

Poczem p. Fedunio również członek Stowa­
rzyszenia, wygłosił piękne dwa ntwóry'póety 
ozue, /  jeaeu pod tytałem  „Polska przez Jud*1 
napisany przez Wł. Ordona, drugi „Eeduta Oi- 
dona“ za które zebrani oświadczyli jednogłośnie 
serdeczne podziękowanie. — Ża nim ua ogólne 
żądanie 7-letni synek jednego z gości deklamo­
wał w niemieckim jeżyku wierszyk „O pracyj. 
oklaskami od obecnych przyjęty. -

Następnie zbieraną była składka, z prze­
znaczeniem ua „Oświatę ludową**, kwartalne jej 
wpływy Gazecie Narodowej do ogólnego fu n ­
duszu przfsłane zostaną:

— Śpiewy, narodowe i poufne rozmowy, za­
kończyły tę tak piękną, dowody łączności wspól­
nej na obczyźnie, dającą uroczystość, która do 
godziny 8-e j wioczór przedłużoną została.' Brak 
tylko czuć cię dawał skutkiem nieobecności 
członków wspierających, z których mimo zapro­
szeń, jeden kś. Maniewski był przytomnym. " 

Wiedeń d. 7. maja i8 7 2 .
Z a Wydział przewodniczący Jatyąn Kostka. 

R. Heise, sekretarz, — ................

Gospodarstwo przemysł i nandcl
Sprawozdanie dr. Karola Wiese, referenta

gospodarczego dla Morawy i Szlązku o banku 
ubezpieczeń od szkód elementarnych.

Dr. Karol Wiese składa następujące spra­
wozdanie

- Ń  Nie mogę znaleźć słów dosyć gorących, 
aoy polecić pp. gospodarzom wiejskim dobroczyn­
ną działalność b a n k u  J b e z p i e c z e ń  od 
s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h .  Niechaj następujące 
statystyczne daty klęsk .same im do serca prze­
mówią Ogólna suma gmin w roku bieżącym 
giaden „dotkniętych wynosiła do, dnia 22. lipęa 
1«71 w Czechach około 300, w Morawie . i ' i  
Szlązku 418. Prawie potowa z nich została, w 
skutek tego pogrążoną w nędzy.

Wielebny proboszcz w Haingteld przekona­
ny głęboko o dobroczynnej działalności banku 
ubezpieczeń od szkód elementarnych poleca za­
kład teu parafianom swoim w sposób następu­
jący : „Dochody wieśniaka są nadzwyczaj niepe- 
wnemi, ponieważ zależą od łask. żywiołów, prze­
ciw którym ludzka siła jest bezskuteczną. N a j- . 
niebezpieczniejszym z wrogich żywiołów jest 
grad, który częstokroć w przeciągu kilku miuut 
niszczy tysiące morgów najpiękniejszego zasiewu, 
najbujniejsze plennym kłosem falujące zboża w 
plewy zamienia, i najurodzajniejsze sady plonu 
pozbawia. Kto wobec tego - j est obojętnym ten 
nie wart pożałowania, gdy go dotknie klęska. 
Dla tego też póki cząu me puszczajcie mimo 
ncha odezwy zakładu, który wam przed naj­
większym wrogiem waszych pól, tego jedynego 
źródła waszych dochodów , i^daje bezpieczeństwo i 
ochronę."

Wszędzie gdzie bank ubezpieczeń -od szkńd 
elementarnych ziemiopłody przeciw gradobiciu u- 
bezpieczył byli likwidatorowie tego zakładu uaj-

zba-

zwłocznie wynagrodzenie tejże w sposób naj-. 
sumienniejszy, i ku zupełnemu stron inteiesowa- 
nyck zadowoleniu.

Znakomite i przezorne h.erownictwo, któ- 
rem się zakład ten słuszuie szczycić może, umo­
żliwiło mu ta lie  skutki; o ileż plękniejszemi 
więc będą owoce działalności tego banku, gdy 
koncesjonowany obecnie bank dla ubezpieczeń 
hipotecznych, w myśl prospektu przez dyrektora 
Beacna zredagowanego, operacje swoje rozpocznie, 
i łącznie z bankiem ubezpieczeń od szkód ele­
mentarnych, k tó ry  wlaśuie teraz w akcyjne prze­
szedł towarzystwo, wszystkim potrzebom wiej- 

pomocną rękę podać będzie

scacb także, miaijbwicie w ^aii(eratfti'* 
i 8aksonii'ińyiizy !i .obact„F pólmhdnżi: yaruł 
szfcody, lec. to, wsza^Łe”  ~gó)n$Ł 
wjelli, zróbi. uszczęrbek.-' tfsj>uSo}i4ui§< jy' iu^dYp’' 
zbożw-.ćpraz -więteiej ryszęd^e mlMSW !i?dfoś5ł, 
gdyż co dzień jaśniej pokazuje s ię , że u obecne 
zapasy, i dowozy morskie -ja)£,cziue mniejsze^
jak inne o tym samym uzasiś. N„ augielAfcŁ 1 
targacn wyboru prawie żadnego nie ma; a  pię­
kne gatunki pszenicy hieomal - już całkiem wy- 
czerpane zostały^ tak że młynarze i pośledmej- 
Sżę ziarno *1 .io 2 szylingów Irożej płacić mu 
szą. We Branej i także nietylko zapas^ zboża ałe 
i mąki bardzo, już przerzedzone, j  a Morsylia, 
Boi(jeauA. Nantes i H ayre, które, jeszcze nieaa 
W uh tetau ta k  bardzo przepełnione były, dzisiaj 
już nic są w stanie licznym żądąniom ąadosyć 1 
uczynić, To też y-eny i tam zwolna wprawdzie 
lecz atale drogą podwyżki ciągle postępują i 
wkrótce pewno do takiej wysoaości dojaą, że.w y-. 
wóz od nas tam dotąd możebnym się stanie! ' W 
Belgii i Holandji ruch handlowy zboża coraz , to 
większe przybiera ruzufiąrjj przy cenach stopnio­
wo podwyższających się, ‘ gd/ż zapasy i tych 
krajów już po większej części wyeterpnięte zo­
stały. Nie mniej i w granicach Niemiec ożywie­
nie Bandin berazo się wzmogło, albowiem nie­
które ich kraje jak Saksonia i Turyngia już dzi­
siaj znacznegu potrzebują dowozu, ceny też na 
wszystkich niemieckich placach pomimo chwilo­
wych fluktuacji, ujiągni^tą podwyżką stale u- 
trzvmują.

Giełda nasza ostattua przy Dardzc stałem 
usposobieniu, notowała 1000 kil. pszenicy na 
ton miesiąc 80 tal., tyleż zyta na ten miesiąc 
5 8 '/4 tal., ua maj-c/.erwiec 5 7 ł/a tal., na ;zer- 
wiec-lipiec 57 tal , na lipiec-sierpień i wrzesień- 
pażdziernik 55 3/4 tal.

Na targu naszym ożjwieuie dos6 «viui ezuetii 
bylu i wszelaie ziemiopłody łatwego znalazłj 
kupca; piękne ziarno pszenicy i żyta bardzo po­
szukiwane i znacznie syyżej płacone r ibyty  
Notowano:

Pszenicę za 100 kilogr. (około 200  f. w.) 
białą o ł/ ł  — 8 1/6 t a l ,  żółtą 6 1 ^—  7 tal.  

Żyto za 100 kilogr. 5 1/

^ i T ^ i e g E a r n y  ^

5*9/30 ta l-

żsiu;. il -W M-l
priy-

na
; GłootijuCyeh

było 2 3?  Przy -ytieiBSzeui BłosowppiB o- 
- tr^m ali; Major i po 19 gło­

dów, Skobel 13. Euczynski 10., Biesia- 
decki 9 głosów. Przy'drugiom. głosowa- 
oiu Kuczyński utrzymał 15 głusów, Bid- 
siadeeki ^ 

w# ^ L o n d y n  , d .,,14 . „maja. . „Times" 
konstatajn pozytywnie, że jest całkiem, 
siusznem zdanie, iż sprawa Alabamy pu- 
myśluie się rozwikła „IHily News^‘ i 
„Telegraph** piszą także w tonie uspaka­
jającym. , —

t* i B e r n a  Sziwajcaiji) u . 14. maja 
Nowa konstytucja związkowa została w 1 
głosowaniu ludu większością 9 .0 0 0  gło­
sów, a przez bŁlijj większością 13 prze­
ciw 9 głosom odrzuconą

M ą d r y  i d. 1 4 . maja. Ministerjum 
zażądało dzisiaj od kortezów powołania 
4 0 .0 0 0  ludzi pod broń. 5

W ie d e ń  14. maja. Rada państwa 
przyjęła dziś projekt do uśtąwy ucbwa 
lony przez tzbę panów co du prawa stron 
zaskarżania urzędników oądowych wraz 1 
poprawką Pergera, która rękojmię pań-, 
stwową za sądowe czynności urzędowe są­
dowych urzędników rozciąga i do noltar- 
juszów Mi1 ister sprawiedliwości oświad 
o z/ł się przeciw tej poprawce. Minister 

’• sprawiedliwości przedkłada wniosek do 
I nowej ustawy ó tworzeniu sądów przy - 
1 sięgłych. - ■ -

L o u d y u  14. maja Rząd oświad­
cza w Dbu Izbach. ■ iż prezydenl Grant

Ję cz m ien ia  100 kilogr. 4 °/# - f  5*/b 
Owies za tOO kilogr ;4 ’/ iS 
Groch za" 100 kilogr. 5 -

-
5 s h tal.

IWyka za 100 kilogr. 3 *L —  4 1j6 tal.
Łubm za 100 kilogr. żółty 2 6/g — 3 tal. 

niebieski 2 9/4 —  2 1 */, 2 tal.
Koniczyna za 50 kilogr. (około 100 f. w.) 

biała 13 • - 20 tal., pzerwona 11 — 18 
talarów.

Okowita slabiaj, za 100 litr. (100 kw. p.) 
lOO°:0 Trałl. w miejscu 2 2 6/6 ta l., na ten mie 
siąc i na maj-czarwiec 229/4 ta l., nr. czer­
wiec-lipiec 23 tal, na lipiec-sierpień 2 3 ‘/3 tal.

Banknoty austrjackie 8 8*/s tal. za 150 zł.
Banknoty _rosyjsko - polskie 8 2 ’̂  tal. za 

90 rubli. “ "
. Bank rolni, zo-przemysłowy, K rilecki, Foto- 

ćH i‘ spółką., JFiliąM^rścławska. :VB"b WUJ

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola

tai. r zgadza się ua ostatni projekt angmlski
tal- 1 w speuwio Alabamy, a senai amerykański

teraz poufnie naradza sin nad tym wnio­
skiem, a jzą d  t angielski od pierwszej 
swej propozycji n praktyce się nie od­
dalił, spodziewać się należy ze przyjdzie 
do przyjacielskiego honorowego załatw.e- 
nia całąj sprawy. Na to oświadczenie o- 
bio Izby postanawiają do końca miesiąca 
nie porzucać tej sprawy.

sza notuje spirytus: rafinowany fjritopień fifbi sjh y -  * Bred; i Tkuę o g  6 m 53 wieozói
tytus. ra&Mwaoi a anyżem stopień 72."*' e 7„, v*. * A®.!* * ° ^

V .  ^   '* ■ - ...........
^  Kursa wiedeńskiej Giełdy

Uslatnie wiadomości.
•iUŁ• i**"/.-- yipi ««..j 

D onieśliśm ’ byb, że Dziennik Polski 
um ieścił korespondencję z BrzężańsM ego, do-

pjciągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcie.

(Fodług .zegai n Iw w słiego.)

53 wieozór.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
... ■ ‘ ‘  iWC ................

z dtu& 14. in&ja 1872

cb^odz ^  min.^ób-po południu. ^
Wiedeń. Ałcj« frntiku aust-. 135.00. Wę-

uuszącą o rozruchach  w łościan i napadzie n a  gierafeie kred t. 151.50 Angto-austr. 302.50.

pierwsi na miejscu klęski, a spieszneui 
daniu i oszacowaniu szkody, fiastępowalo

dw ór w Z asm w caih  z powodu przeprow adze­
n ia wyroków kom isji serw itutow ej Od w ła­
ściciela Z asuw iec, p an a  E m ila  Torosiew icza 
otrzym ujem y dziś następujący  te leg ram  :

„W Z astaw cach procesów ani zatargów  z 
gm iną uie m am . Ż an d arm a n ik i nie ran ił 
U łanów  nie b y ło .“-

Z ca łą  pew nością m ożna dzisiaj puwie- 
dzieć. óSe nowy p lan  akcji w spraw ie galicyj­
skiej wyszedł z m in isterjum  i m inistrow ie 
wcale tego nie zap iera ją . K lub delegacji n a ­
szej je s t zdania, że dopóki rzad  u^zedowu do 
tego p lan u  się n ie  przyzna . n ie ^wystąpią 
na ,iaw oznaki jego wykonania, dopóty nie 

k m ożną pow ąiąć decyzji, ja k  tięii. zachować 
wobec -tego p la n u  M ogą jeszcze w to k u  o- 
b rau  podkom ite tu  konsty tucyjnego zajść jakie 
wypadk-, ukediczno.ści, zwroty, k tó ry  ten  p lan

skich właścicieli 
w stanie.: W ien. Ztg.

W r o c ł a w  i .  1 0 . maja, (K u r . Gaz, N ar.) 
^W ietrze i w tych dniach pozostało bez przer­
wy urodzajnem i roślinność dotychczas już takie 
zrobiła postępy, jakto innemi laty zaleńw o przy 
końcu maja widzieć się dało. Wiadomości o s 3 ' 
uie siewów tak ozimych jak jarych w ogóle

Unionsbank 3 0 0 .5 0  Kolei Karola Lud. 253.50. 
Kolej sicduiiogr. 182.50. Kolei poladn. 196.80 
Koiej Alfólda 181.00 Kolei Elżbiety 249.75.

, Kolej lwowsko-czeTiiow. 165.50. Węg.Nordost.
165.00. Kolei potnocnej 932 .00 . Kolei Rudolfa 

, 179.50. Węgierska Ostp^hn 143 ,50  IncLmiiizaęje 
gabcyjskie 76 .50- Losy z roku 1864 1 46.00 
Usposobienie:

godzina 2 min. 09  po południo

Wieben. Akcje kojei koszycke-od^bergsLej 
18? ‘10 Akcje kredytowy 0 00 .09  Akcje banku 

_ anjpó_alustŁ  UOOOO Banku obrotowego 201.00. 
Ko'ei Karcza LndniKa 000  0 0  Kolei południowej 

"'0004)0. Frauko-austr 000  00. Losy tur 74.60, 
Akcje banku budów. l2 l .6 0 .  Losy węp.er 56.00. 
Koltś państwowej 362.00. Banku związk. 295.00. 
Najioluondor 0.00 Kolei Łupk. 275.00. Bnbeł

uym ,
grzebiu  itp ., to może się wydać i w Drozuim 
8 ■ ’ Czechom, szczuć bez

ta k a  toA le szczuć przeciw
Lońca, k la in  ić a nigdy nie odwołać, ta k a  to  
już ta k ty k i cencralisr >w i .„starych i „mto-
^ y c h “ i Y iltram oniańskich.

*i«s I R n ifiitł
n.cał»g'7on;.l .J , 

snuj. »■*'.JiflłŁ. H !
li slicit -d-

A

3BSSS
SS " ; •

w

porzucić, do daw nego wrócić, albo  inny ja k i  rosyjski 1.54. Usposobienie: Kol. Aibr. 2#/0 aljo 
obrać każą. Decyzję wszelako może klub 
przygutow ac nim  się rz ą d  oświadczy i p lan  
zacznie wchodzić w w ykonanie

T elegram y pism  w iedeńskich p lo tą  że 
w Dreźnie m a się udbyć ja k iś  zjazd Słow ian 
austro-w ęgierskich  ■—  ja k  gdyby go w Au- 
s tro  Węgrzech urządzić , m e m ożna. 4Jaza 
ta k i nie po trzebuje i nife n.uże być 1 -blicz- 

a co m oże się wydać w Pradze, Aa-

Lwów, z Izby handlowe 
ilnia 14. umja 

I I .  Akcje za sztukę.
Kolej gal Kar >la I.adwiki 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60 /„ 

krajów, z wp 40 [„ 
f i Listy zast. »» 100 zł. 
pow. kred gal. 5°/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4" w. a. 
Banau hipot. gal, 6 /„ 
ftal zakł. kred. włość.
i n  o mml za 100 złr.

Indemniaacjjne galic.

14. Menety.
Donat boleoaerski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor
Pół iniperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety jezsoff?. 
Srebr

Wiedeń d IZ. maja 
Papiery państw a »ugtr 
r-.nlr an<tr. w. a ń*/„

, „ , srebr li
Pożyczka csL z r. 1839 

*j,8W0b0T£X t

plącą | żądają
i ł r  wal. a.

254 i-O 2f>5 </
16.6 r,o 166 50
164 00 165 11O
68 00 71 > uOKJS?
82 Hf. 83 30
75 00 75 50
89 50 90 00
9 2 ,2 ’ w  «1

76 2'. 76 9 -
i  i JfT. t

5 30 5 36
5 34 5 4<i
8 96 9 05
9 00 9 25

1 1, 7i) 1 8
1 53 1 54
1 69 1 70

U l  50 1 3 00

64 75 64 90
71 80 72 00

329 50 33C 50
irc f tJ in b  a

P o i rożka loter. z r. I«f>4 
   1860
„ podath. z r. 1864 

Listy :ast*wnu domen. 
Obii': iudemniz. gal 

„ „ Buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjacLie 
Ci ntralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko Austrjackie 
Galic. dla handlu i p Tiinił 
General bank
łlipotec/.iij bauk galicyjsk. 
Krajowy barik galicyjski 
Narodowy banu anstrjacki 
Vrerriuslink 

Akcje ptzeuiysłewe 
Budowuicz. Towarz. aiistr 
Borys! Petrol. Couip 
Foystpr Kfimi. GeseLl 

4keje kolejowe 
Ałfółdzka 
Kar.lin Lndwika 
tólooena Fardyuajid* >. 
Franciszka Józefa

płacą [żądają
złr. wal. a.

94 O 
102 b 
145 5.1 
118 75 
110 UU 
76 50 
75 50

315 65 
5i 00 

331 uo 
139 .60 
000 00 

89 50 
OuO Oj 

'X) 00 
83o 00 
132 2g

124 J  
00 OH 
29 00

9ł 50 
103 00 
146 00 
116 00 
120 50 
77 25 
76 00

315 75 
58 00 

331 50 
L40 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

as6 oo
132 75

124 75
00 00 
29 50

180 00 
2óó 50
,i u35 [yj
211 CC

181 O 
256 OC 
S340 X1 
212 00

,ne

Lwowsko-Czarnio w
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn
Południowa 
Tramway wie.l 
Eupkowska
Węgierska północno wseb 

u wschodnL 
n MstJ nastawne, 
Galie, bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włościan tik. galicyjski 
Iow. kred 7iB)11 gaj 40̂
p ?t ,  ” u u 5 /0
Rank nar. austr. 5°/„ m. k

o „ „ 5°i„ w. a.
rlodeucredit w srebrze 5°'„ 

w a. 5%
Kol. obi p le r  GHt, 

(wol. od p. d., piui. srebi.ł
Alfiild/.ka kolej . J t  k_JL ®
Ferdynanda północna 
Karola LmiWyka iJ»Wf 

„ IML-
Lwów Ozern J ar- z r. 1867 

g Jir „tn

.S?d?K^ :

185 &O1I6G ( O 
18*1 OC I8r, 50 
13H 75 lP i 23 
364 00 366 00 
198 30 198 50 
2" a 00 284 50 
167 75 168 25 
146 00 146 50 
87 10 87 30

płacę |żądKją 
złr wal, a.

89 75 
92 25 
73 00 
83 00  
92 !5 
00 00 

103 4(’ 
60 00

90 O 
92 75 
74 00 
ód 00 
92 90 
Oo 00 

103 80 
90 50

98 BO 
U 2 75 
lc-2 OC 
100 25 
89 5o 
82 40 
97 00

, ^ l  I

Siedmiogrodzkiej 
Porudniowej kolei 
Kóstwowej kolei 
(iO*/0 podat. prut ■Bebifi

IZtJ 7Qnbiaił«Ir.

a )

94 oO 
Ilia CO 
102 50 
U 2 CO 
89 75 

70 
97 00

Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/p podat., p r tt n 
Elżbiety dawni. 
Ferdynanda pólnu^ui ni. k, 

» » w. a.
Papiery leteryine 

Losy Zakładn kredytowego 
, Budolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevicb 
„ br. Palt)
„ ks. Salni 
f U' St. Genois 

* kB' Windisehgratz.
„ Waldstbin 
„ ks, Klarj

, De» l»y | J ie.»ięc»m'
Ha nburg 100 mark. 6 
Paryż 100 lrn.uk.
Londyn" 10 ft *it«r. 
Frankf. 100 zł. ol. w. p. N

płac, z« łają
złr. wal. a

93 70 93 90
114 00 
127 00

9l 5u 
uOu 0)

h
91 00* 
90 00 
86 25

1 1 50 
128 OC
Thr !
92 00 

OO' Ol
ll T

9i h  
90 50
86 50

185 6C 
74 50 
24 00 
16 5u 
28 5c 
40 00 
3 i 61 
23 00 
21 M  
38 &>
B>!
H uu 
44 83

i 13 35 
95 15

186 50
16 50 
26 00
17 OO 
29 00 
41 50 
32 bu 
25 OC 
22 Ob 
39 50

t  B[3iTH
84 2ll 
.14 9u , n 

l lo  50 
95 25

T E A T R Z E  h r S K A R B K A .
We środę d. 15 maja 1872.

Pod a-tysfyczną dyrekcją B o l e s ł a w a .
Ł a d  nuw s k i e  g o.

Ciu&rttf gościnny występ p Wincentego 
Rapackiego 

artysty teatrów warszawskich.
Z R Ż Ę U N O S Ć  I  P R Z E K O R A

komedji, w, 1 akcie przez Aleksandra hr. Fredre
- ? •  j  f i

: i ,) bracia 
Pan Jan  Z-zęda ) opieku- 1 I , W in. Rapacki.
Pan Piotr Zj-zęda ) nowie i P. Konarski.

- ) Zoili -1 — r ~
Zofia, synowicą panów Zrzę­

dów . . . . . .  Pua Deiyng.
Lubomir ....................P. Woleństi
L o k a j ...............................  . ; P . Zyburski.

Rzecz dzieje się na wsi, w majętności Zofji. 
C I Ę Ż K A  P R Ó B A

knmedja w jednym akcie przełożona z irancus- 
. kiego przei Ju l Miłkowskiego. 

i Osoby
H-abina de Mevrań, młoda

wdowa . ,  v ; Pni. Nowakowska.
Kapitan Cadillac .  .  .  P  Win. Rapach
Eaecz dzieje się w zamku de Meyran w r. 1846.

U  T A N C E R K I  
komedja w 1 akcie z francuskiego, Drzdłożył J . M. 

Osoby:
Pani dę Chatenay . . . Pni German.
Leonce . ............................... P Nowakowsk.
Marj;. pokojówka pani Oha-

tenay . T . . . P. Doroszyńska.
Ezecz dzieje się w domu pani je  Chatenay. 

Reżyser r». Konarski 
Porządek przedstawienia: 1 1) Zrzęd.ność i

przekora. 2 )  P tancerki. 3j Ciężka próKa-______
Początek o godz, w p ó ł do 8m sj wieczorem 

„nL  h ia i^ .T w  i m t ó W



t o m  i em« !, .  *'
we Lwowie! rynek l. 38. polecają swojm j

M A G A Z Y N  T O f A R #  , |

, , . . i uiy v ł’ a ̂
,V Y ltO R

T O WA H Ó W L U K S U S O W Y C H  %
i "  N A C Z Y N IA  2186 2- ?  * 

KAhlENNAE, KUCHENNE i DkEWMIANE 
T  ^  O  E  

Z  B L A C H Y  L A K IE R O W A N E J , -
p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h . -. #

Wszelkie zlecenia zamiejscowe zala- 
tw iają się w jak najkrótszym czasie

W księgarni
H*-y I  l i i ' t l i  a , 1 C z a j k u n ^ d g u  

L w o w i e ,
wy o zły następ, nowe dzieła:

0 towarzystwie Iwowskiem
pizy „chyłku XVIII stulecia, pfzez

W L  Ł o z i u s i d c g o .W J ,  Ł o z i ń s k i e g o
! Cena 50 ct. 2297 1—2• f l*

Porązdrojo w a«Iwoniczu
rozpocznie się z dniem 1. czerwca. 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje za­
rząd zdrojowy w Iw o n ic z u . ‘2234 2- -3

KANCELABJA URZĘDOWA
u o t a r j u a z a  f

w skutek zamiany po notarjuszu Stezol- 
bickim objęta, umieszczona jest we Lwowie 
w kamienicy p. Wieczyńskiego 1. 10 przy 
placu Marjackim. 2295 1 - 6

L. 457. '  '■ f i  2299 1—3

Wakujące posady

Kościół katedralny
L w o w s k i

obrządku łacińskiego pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia Najświętszej Panny przez 

M. l i r .  D z ie d u s z y c k ie g o .
Z wizerunkiem katedry i jej planem, tudzież 

widokiem kaplicy Ogrojoowej.
Cena zlr 1. 11' '

»uH 
iii rv !b

.dal iii

■BiiONt 
1 ,ii
.SillL

O św iadczam y uiniejszem  iż długów,
któreby nasz ma 
bia Załuski, bąd
nem zaciągnął, p

Jan

oletn i1 syn Emił hra- 
do fcyehczas,' bądź

przyszłości, pop jakiemkoiwiek mia-
acić nie będziemy.

Lwów dnia 5. maja 1872 r. 1- 3
nr. Załuski. 

Emilia hr. Załuska.
■7TTTT T

L. 570.

Konkurs.

Potrzebny jest r a c h m is tr z ,  pensja 300 
z l. , ordynarja 60 korcy , utrzymania kom, 
bydła i t. p. ' .

i tn d o w n ic z y , do ugody ry°zatt0 ,?el- 
2 . e k o n o m ó w  kawalerów, z pensją 2 0 0 gm innej, 

zł. wjkt itd. Kompetować mogą tylko człon­
kowie Towarzystwa wzajemnej pomocy oncja- 
iistów prywatnych

Podania i odpisy świadectw wraz z poszczę 
gólnieniem wieku wnosić należy do biura To 
warzystwa wzaj. pom. Oficjalistów prywatnych 
w rynku 1, st. 228, n. 11.

Termin do 1. czerwca b. r.
Podania, przez PP. służbodawcow meuwzglę 

dnione, zostają bez odpowiedz),,
Lwów dnia 6. maja 3872.

L. 271.

Konkurs.
C e l e m  o b s n c h e n i a  p o s a d y  s e  

k r e t a r z a  R a d y  p o w i a t o w e j  w
Turce z roczną płacą 500 złr, w. a. 
i amelioracyą roczną w kwocie 100 zlr. 
w. a. rozpisuje się konkurs do końca 
Maja 1872.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać wiek swój nieprzekraczający 
lat 35. nienaganne życie, dotychczasowe 
zatrudnienie, odbyte studya, znajomość 
ustaw administracyjnych, biegłość w 
rachunkowości kasowej i manipulacji 
kancelaryjnej, oraz dokładną znajomość 
obydwóch języków Jscajowych.

O dnośne podania należy wnieść do 
Wydziału Rady powiatowej w Turce 
w powyższym terminie. 2296 1—3

Z Wydziału powiatowego.-
T i i ć b a  'dnia 9. M aja 1872.

Dr. E. I .  Markiewicz

W celu obsadzenia p ^ a d j  a k u -  
s u c r k l  m i e j s k i e j  w Gródku z ro 
czną płacą 105 złr. w. a. rozpisuje się 
k o n k u r s  d o  k o ń c a  M a j a  1 8 7 2 .

Posada ta  udzieloną zostanie na 
rok prowizoryczuie, po którego upływie 
w miarę udowodnionego uzdatnienia i 
nii nagannego prowadzenia się, stabili 
z&cya z prawem emerytury orzeczoną 
zostanie

Starająca się o tę posadę, mają 
s*e podania, zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo moralności, dowód 
zuajoukści języków krajowych, dyplom 
akuszerji, i świadectwa , nabytego w 
tym zawodzie praktycznego uzdatnie­
nia wnieść do tutejszej Zwierzchności

2293 1—3
Gródek dnia 11. Maja 1872.

Mąki* kartuflanną jak(J -âde

D1|taą 18. maja b. r. odbędzie się w Ma- 
l l e r o w i e  (powiecie Rawskim) na fol­

warku Okopy, sprzedaż
sześciu sztuk buhajków

roczniaków, rasy Szweckiej, półkrwi, — tudzież 
sześciu baranów dwuletnich czystej rasy South- 
Jcwn. i - 2279 2—2

Prawdzi we rosyj skie my
dło domowe, najdoskonalsze do prania Sie 
lizny. *..........."

Środek do prania wełny
i korzeń m ydlannj, obadwa do prania owiec 
przed strzyżą.

Ekstrakt mięsny âTd S
sprzedaje się znacznie taniej, w składziełgłó- 
?nym na Galicyę ą O . T .  W i n c k l e r a  

we Lwowie

M O W Ę  P I M U ..noą ■
W księgarni D. E. F rieaieina w K rakowie

jcąt dq nabycia broszura pod ty turem': ż"/;>
P B Z Y C Z S  N*Y

piA'1
lot il.Oftl:! 

zriil weisybn 
mi w j i  .fitil

p r / b p r a . i z a j u
mniej szem

po Bolesławie Krzywoustym 
w  w i e k a  X I I .

■ przez Karola Boromeusza H o f f m a n a .  
Cena złr. jeden.

S IR O P
czerwonych pomarańcz maltańskich

likatniejszą 
i najlepszą mąkę do tortów, ciast i potraw 
mączuych, poleca najlepszej jakości O . T .  
W i n c k ł e r  we Lwowie. 2294 1 -  3

wszelkie cierpienia 
nerwowe w j ednej chwi­
li ustępują po użyciu

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. S' 
w Paryżu w aptece p. Leyasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w antece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa. 1825 11—24

Przygotowany przez Pana DE JA R  D IN  
27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwa­
nym podczas u p a łó w  l e t n i c h ,  n a  h a ­
la c h , w ie c z o r a c h  i te a tr a c h .

Jedyny skład we L w o w i e  w cukierni pp. 
Kosteckiego i Żmudzińskiego. 1854 12—24

Cement poi tlan- zki i grodzieki, w 
ł/a i 7 i beczekach. 

Smarowidło belgijski.
Papka (D.ichpappe), do pokrycia 

dachów, 1904 ^1— 12
na składzie utrzymuje

Arnold Wernern we Lwowie.
W o d ę  A n a t e r y u o w ą  d o  u s t

sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
40 ct. w. a. — i 1881 2 - ?

ALGOFON
wypróbowany środek do rychłego uśmierzania 
bolu zębów, flakonik po 60 c t , apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem Z • TG M U N TA
RU C K ERA.

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  M E D A L  ZŁOTY l 1 6 , 6 0 0  F n .  N a g r o d y .

E L lX ih  pokrzepiający  i przeciw  gorączkowy , wyborny dla osób delikatny ch 
1 osłabionych; leczy gastralgije , biadać zki, wychudnienie i marnieme.. Lar /.u 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

W P A R Y Ż U , rue Drouot, 15; — we L W O W IE , w .ptece P. Mi*oł.»c«; 
w K R A K O W IE - w aptece P . T « « JC t* ń sH » o o ; —  w  B R O D A C H , W aptece P. n u L L U .

Profesora Matematyki R. vuu Orlicć |
w Berlinie, Wilhelmstras&e &,

ze me zaraz «• początku miałam większego doń ^ufan ia. — Lecz.ki,o 
winien t e m u ? - -  otóż owi niecni zazdrościciele i przeciwnicy, kldriyby 
się lepiej zasłużyli, gdyby potępiali prawdziwe złe, które zgromić należy.

. . , * u F J e  g r y  pomiecionego profesora doświadczyłam świe­
tnie, j a t y s i ą c e  innych co stwierdzają liczne poświadczenia, v, krotce 
bowiem w y g r a ł a m  za pomocą tychże Instrukcyj

T r z y  Am b a
i

Jedno Terno!
1— 3

W i e d e ń . An n a  B i e l z
małżonka lekarza

POCZTA
o s o b o w a

14 razy tygodniowo 
od 1. czerwca 

do samego Zakładu 
przyjeżdżająca.

NAKŁAD ZDROJOWY
w KRYNICY

S T A C JA
t e le g r a f ic z n a

od 1. czerwca 
w sąjnyrn Zakładzie 

otwartaz dniern I. czerwca r. b. otwarty,
posiada 627 pokoji gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restan- 
cacyj  ̂ wspaniale łazienki, w których każda pojedyncza kąpiel ogrzewa 
się parą, uposażone we wszelkieg >_ rodzaju kąp:ele, jakoto: wanienne, nasw- 
dowe, natryskoice, borowinowe, iglimowe i w łaźnię słowiańską, stałą aptekę, 
ze składem wszelkich wód mineralnych, trudniący się wyrobem pastylek 
krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele balsamiczne, 
czytelnię książek i gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych 
kąpieli — orkiestrę z Pragi i Teatr polski z Krakowa.

Rozsyłanie tutejszych wód mineralnych będących bardzo 
silnemi szczawami alkaliczno-żelazistemi, t. r. z początkiem kwietnia rozpe- 
częte, na żądanie natychmiast się uskutecznia. 223SŁ2—3

w e L w o w ie  l
przy placu Marjackim pod 1. 342 drugi sklep 

od rpgu, •
Handel towarów mieszanych,

Ajencja i główny skłd amerykańskich maszyn 
do szycia ‘ >« X • •

Eliasza Howego jr. z Nowego Jorku,
familijne, jakoteż dla pp. krdwćów i szewców; 

tłe h le r  & W ilson, Grover & h a k e r
cylindrowe Lipskie, osobliwie praktyczne do 
roboty szewskiej; takie ręczne maszynki i naj­
lepsze, Bystemu z pojedyńczą jakoteż z podwójną 
nitką. Wszelkie potrzeby dó tańszy, jako to :

adwokat kratowi Oliwa do napuszczania, Igły prawdziwe angielskie
T< J T  ,  do maszyn wszelkiego rodzaju, jakoteż dow  Czerniowcacn zwykłego szy0ia.

Potem maszynowe angielskie i warsztatowę

składająca się 
z jednego domu mieszkalnego o ośmiu a drugiego 
o trzech pokojach, budynków gospodarczych. 2 
piwnic i ogrodu obszernego, z wolnej ręki, wolną 
od wszelkicliciężarów tabularnych do sprzedania.

Bliższe wiadomości zasięgnąć można u 
właścicielki A. L .  pod. Nr. spis1 211 w Zio- 
czowie post, rest______

przeniósł’1 -m aja  b. r. kancelarję swoją 
i mieszkanie z pod 1. 735 ulicy Zuryń- 
skiej, Go domu spadkobierców Barbera, 
przy wyższej Pańskiej ulicy pod 1. 466 
położonego, I. piątro. 2271 2—3

Zakład zdrojowy

w R a b c e

taotkowe i szpilkowe nic i, czarne, białe 
w różnych kolorach , także wszelkie jedwabie 
do maszynowego- i do zwykłego szycia.

Wszystkie części do maszyny Howego są 
pojedynczo do nabycia w moim składzie.

Dalej polecam ŚzauOwnej Publiczności mój 
skład rozmaityóh towarów ? ' skład bawełny 
Pottendoi fera, wstążek i aksamitek, jakoteż 
białych towarów.
Gładkie stebnowania na maszynie przyjmują się.

Wszystkie zamówieuia z prowincji uskute­
czniają się odwrotną pocztą. 2290 1—3

otwartym zostanie w b. r.
-  d n i a  1 . C z e r w c a

Cztery-idroje słono-jodobromowe. zdaniem 
chemików za najsilniejsze ze wszystkich tego 
rodzaju wód. wiadomych uznanie, okazały się 
nader skutefiznemi nietylko w chorobach skro­
fulicznych, wszelkiego rodzaju pb.rZIQien' ,  ’ 
ale także dr słabościach kobiecych i we wszel­
kich wyrzutach skórnych.

Zakład obecnie w 140 z komfortem ume* 
blowauych poraieszkań z pościelą świeżą zao­
patrzonych—■ mający-traktyenrie dwie: dla 
Chrześcian i Izraelitów, kawiarnię z bilardem 
i czytelnią gazet, pocztę w miejscu, przytem 
wyborne górskie'po wietrze — zdoła obok spo­
sobności pozbycia się stanu chorobliwego 
uprzyjemnić pobyt gośti.

Lekarzem ordynującym jest Dr. med. Wny 
Izydor Kopernicki. .

Główny skład wody Rabczańskiej jest 
w handlach pp. Jana Wentzla w Krakowie i 
Jana Justiana we Lwowie. 2258 2—3

J:P

Słabości Piersiowe.

Od 1857 ,v. preparat .ten wszedł, w 
powszechne użycie. Leczy on k a t a r y ,  
k a s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  
kokl us p; ,  z a p a l e n i e  g a r d ł a  i a a  
n a ł n  o d d e c h o w e g o  (broąchites), [ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żyty przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o ­
w y m  (phtisie) i m a r  ni en.i u czyli s li­
c h o t o m.  Pod działaniem jogo ustaje, 
kaszel nąjuporczywszy (i potnienie nocne 
a chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia i tuszy. Lekąrze przepisują 
często P a s t y l k i  pń ere i.o w e  zęso.ku 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o w y c h  
l i ś c i  p. G r i m a u l t ,  bardzo przyjemne­
go sm akn, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych. 1839 20—24 

Dostać można we Lwowie w składach mat.
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. p. Dra Mankiewicza. W Bro­
dach w apt. pp. M. Kulak i Frauzos. W War 
szawie w składach mat. apt, pp. J. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

  TVF a c z T i s l t i e g o

E k i t r a k t
z  o r z e c h ó w

do farbowania włosów na b lo n d  , 
b r n n a ln o  lub c z a r n o . Sporządzany 
z zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — far­
buje włosy w pięciu minutach pięknie 
i trwale, na b lo n d , b r u n a tn o  lub 
c z a r n o ,  nie walając ani skory na 
głowie, aui bielizny.l ,
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechow 3 złr. 
1 słoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
lL dto dto_ dto " 1 n

Y  i o l e t t e  d e  U t a r S e
pysznie wouiejąca perfuma, ze świeżych 

fiołków tegorocznych,
P e r f u m y  f io łk o w e  po zł, 2 flakon. 
P o m a d a  f i o ł k o w a  ,  „ 2 słoik. 
M y d ł o  f i o łk o w e  n „ 1 sztuk. 

Prawdziwe do nabycia: 
T a r f u m e r i c  M a c z u s k i  

WiGllj Karntnerstrasse 26. 
we L w o w ie  u ,1. Boczkowskiego, kup.

W1 » Marcina MUllera, n
» » ” F  „  n0wfikiego, fryzj.
» nX " ? ’cMfilier & Lang, kup.
n s » Pfogulski „

„ A. Opuchlak.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z FRAY-BEJiTOS (w polndn. Amer>ee)>

186611 4- -12
Z n iż o n e  c e n y  w s k u t e k  u o n i ie n ia  a ź j a :

1 fnt ang. 1/i  fnt. ang. V. h>t. aug. I/a fnt.fut, ang. 
85 ct. a na e- 

p ism em ,

5 zł. 30 ct, 2 zł, 75 ct. 1 *1- 55 ct.
Jedynie prawdziwy

/ 9  '*________________ ___

n  , CK V
* «/ ■ - ItWTMIlcy*.

O a tr ie g a  » ię j a k  n a jm i l a lc j  S « aeo w mÓ p “ b l> « n o ść , aby ta m ia s t  po w y żaaeg a  to w a r*  
n ie  d a ła  aobio p o d . jw a e  innego  n a  ta rg u  p o ja w ia jąc eg o  s ic  e k s t r a k tu  w  c a łk ie m  
podobnem  o p a k o w a n iu , o b li esonem  na o b a łam u ce n iu .'

Skład hurtowny u k o resp o n d en tó w  Towarzystwa 
Herm JO S. ł  O lO T dz C om . Wien Herm K L O G E R  dc S O n .\ ,  Wien
zum schwarzen Hund, Hohen-MarktNr. 1. ^ Schottengasse Nr. 1.

We Lwowie u Arnolda W e t j i e r  i w apt. P. M lk o l a » c h a ,  Z, R u c k e r a  
i u O T W i n k l e r a .  - "

W Złoczowieje8t r-alno

2268 2—3

de B ruxelles e t R o tte rd am , de passage 
L em berg  y ien n en t de ta ire , daus 

1’H ótel de J E u ro p ę  N r. 1. debalage 
de fine to ile  de lin de F lan d re , filóe a 
la maiD. S eiv ices de tab le  pour 12 et 
24 persoaues-y. 2176 11—14

M ouchoirs en batiste  ątialite  supe- 
r ieu re , et Spieries de prem iere ąua lite .

C e tte  m aison (jui a fa it sa re p u ta -  
tion a  1’ecranger,, en g a ran tiasan t le? 
a r t id e s  qu ’elle debile, espere acąuerir 
uoe nom bręuse clientelle parm i les 
coinnaissęur e d G r e ;  de ce tte  ville.

PASTA I SIROP z KODEINA
P * B E R T H £  w  P a r y ż u .

e iyw szego  k L J l a ^ y p ^  “  ««“ >««««« “/ i " P a ­
chowych* p łn e  (broiZhJus], J S p t ! °.
p ie rs io w e  wszelkiego rodzaju. r Poesatkach s u c h o t i na i r r y t a c y e

Środek ten dla cudownych jego własności odsnaesony nadkim w* * j  jm ,
pomieszczony bowiem zosuł wśród speeyfianych lekarstw przyjętych i uznanych trze ’ 
dowo przez właściwe władzePrSkład głdw y w Paryżu u P. BbrtmI, 2i, raa des £colet; w Brodach w aptece 
P. ADLLAK; we Lwowie w aptece P. M ikolasc i; w Krakowie w aptece P. J. t r a u
CZTHSZIBGO; w Poznaniu u Dr* Mamkbwiuza

* OF

4 5 lat powodzenia coraz więcej wzarstającego,
2 0 0 .0 0 0  w y le c z e ń  a u te n ty c z n ie  p o tw ie r d z o n y c h .

Zaświadczenia i przepisywania użycia przez najznakomitszych lekarzy, świadczą, ie, 
zapalenie, kurcze, boleści żołądka, odbijanie, mozolne traw ien ie, dyssenterje, biegunki, 
zatwardzenia chroniczne i uporczywe, H em oroidy, podagra, gościec, astm y, katary, 
zamnlenie żołądka i flegma, błędnica, słabości w wieku krytycznego przejścia albo 
przejścia z wieku dziecccego do dojrzałości, wysypki, liszaje, w ogóle wszystkie s ła ­
bości żołądka, w ątroby, kiszek, w yrzuty naskórne, zły  przym iot krwi, leczą się rady­
kalnie przez użycie Z 1 A R N  B I A Ł E J  9ł iJS A T a R i >A P .  » l - _____
D I E R .  Żadne lekarstwo nie jest prostszem, niezawodmejszem i mniej ko- C Q j \
sztownem Cudowne własności tego środkazapewniły mu nieporównane wzięcie.

Skład we ^Lwowie w apt, pp. Mijcobischa j Ruckera; w Brodaab w apt. p. Kullak
i u pani Ewy Kronfeld; w Krakowie w ap t p. Trauczyńskiego; wDebreczynie u pp. 
Gereby et Hannig. - - . m * ■ r 1387 4 - 6

1914 9 -ta Najlepszych

ZEGARKÓW
dostanie bezsprzecznie

jedynie u M .  M u l l e r ,

U hren-Fabrik ,
W ie n .  Babenbergerstrasse Nr. 1,

Z e g a re k  k ie« z» n k o w y  z p r iy r i ą d e m  ilo 
z i a n ia  i ła ń c u s z k ie m  . - . * * *" . .. i . _i__ 45 ct .

Zegarek M.ntrmartre łańcuazkiem 1 *». I rt.^50c.Ził.
Z e g a r k i  ze s r e b ra  e h i i i s k ie f s  . . .  -

„  ze  a ło ta  c b iń sk ie g a  , • . • • • »
S re b rn e  cy lin d ry  z ła r ic u sz k ie ta  f. z ł r .  o . •
C y lin d ry  ze z^ o ta  c h iń sk ie g o  z ła ń c .  » 8, IW# J*-

m w n w a a ro n e t le  n
S re b rn e  a n k ry  il łr . 14, 16, 20, 25

’ w re m o n te ry  . , z t r .  U ,  16, 18, 20, 25.
Rem »nh*ry i e  z ło ta  c h iń sk ie g o  . . . z ł r ,  10, 12, 14. 
Z ło te  z e g a rk i  d am sk ie  . . z ł r .  22 , 25 , 80 , 35.

j  m ęzk ie  . . . . . .  z l r .  30 , 3 5 , 45.
ty c h  S f je s z c z e  ro z m a ite  z e g a rk i p« s to su n k o w o  

ta n ic h  cen ach  do n ab y c ia .
PrJc;

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka aa prowincje za pobraniem pocztowem.

C i e r p i e n i a  s z y j i ,
C h o r o b y  

w krz t a n i  i w us t ac h ,
I lcczi

Cukierki Dcthana.
Niezawodny środek przeciw cierpieniom 

szyji, zgadze, chrypoe , słabościom w orga­
nie śpiewu, na szkarlatynę, wrzodom i opa- 
™ m°m.w ustach, osobliwie do polecenia
kaznodziejom, nauczycielom i śpiewakom.

Miedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu­
wają z ust pozostały niesmak po paleniu ty ­
toniu, i nadto, uchylają działanie merkurju- 
sżu na zęby. ____

E lix ir do zębów, 
p r o s z e k  do z ę b ó w ,  

pasta do zębów (opiat.) 
D e t h a n a .

Te środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione, są 
wybornemi środkami do toalety i codzien­
nego czyszczenia zębów. Wzmacniają mię­
śnie, nadają zębom czystość białą, wzmacnia­
ją  takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
uśmierzają natychmiast ból zębów i usuwają 
zapalenia w ustacb. 1877 31 48

S k ł a d y : Paris, Apotheke von Dethan, 
Foubourg SI. Oenis Nr 90., we Francji, w 
apt. pod srebr. orłem Z. Ruokera i P. Mikola- 
sćha we Lwowie, J. Trauczyńskiego apt. w 
Krakowie i w znaczniej szych apt. zagranicą.

Niżej podpisana reprezentacja

Akcyjnego Banku ubezpieczeń od < szkód elementarnych
wyposażonego kapitałem zakładowym ^  kwocie

złr. 2,000.000 zlr.
me ii. W

i odznaczającego siq szybką likwidacją i szczodrem wyDagrodzo^i®111 szkód , ośmiela się ofiarować 
P. T. gospodarzom wiejskim i właścieiolom dóbr w sprawach ubezpieczeń, a mianowicie, polecić na.

" v . (*v . •. t  U  ' -w

ąoii

teraźniejszą porę

ubezpieczenie od gradobicia.
Odnośne warunki i p ro sp e k ta , oraz wszelkie wyjaśnień tyczące się taniej p rem ji, i uła­

twienia w pokryciu premji w ek slam i , udziela najchętniej podpisani Jeneralna Reprezentacja, jako też 
pp. agenci na prowincji.

L w ó w ,  10. maja 1872. ■ U£
7 Sn 

3 2303 1*^3

Jeneralna Reprezentacja we Lwowie
dla Galicji, Bukowiny, MgMawy i  Wołoszczyzny „Akcyjnego Banku ubezpieczeń j

od szkód elementarnych.' ‘ " '

S c h o r r i
Czynnym i uzdolnionym agentom na prowincji pówierza powyższy zakład zastępstwo 

swoje pod korzystnemi warunkami. *ł - k ■-r- uIrv8 h tŚ

Towarzystwo akcyjne fabryki papieru w Czerlanach.

Circiis Eąuestro łtaliano 
S I D O L I .

Dziś wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresury koni

/u ise  k isb  b Bie^W
G ilse *

>>!te. loiafii1! '!
< jb eieosi 

.Ki ■ .'fi 1

Dyrekcja ma zaszczyt w myśl §. 46  statutów zaprosić Panów Akcjouarjuszów

nadzwyczajne walne zgromadzenie
U t  w

I r

które się odbędzie

dnia 12. czerwca 1872 o godzinie 11.
w kancelarji Towarzystwa pod Nr. 12 przy

przed połllduie,,,
ulicy Czarncckie^o.

$284 2 ~3
Przedmioty, mające przyjść pod obrady i uchwały zgromadzenia są Dastęp^^00 •
1. Zatwierdzenie układu zawartego z Anglo-Austryjackim bąnkiem
2. Zmiana instrukcji dla komisji likwidacyjnej.
3 . Wybór likwidatorów. ; _
PP. akcjonarjusze. mający prawo głosowania, raczą swe akcje złożyć najdalej do 4. czerwca 18 7 2  

w galic. banku hipotecznym we Lwowie (§. 47).
Poświadczenie na złożenie akcyj, służy za legitym acje (§. 48 ). D y i S k c j  R..

Wydawca i właściciel Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*4 pod zarządem A. Skerla.
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